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Walka z krzyżem. 


Francja wsplłczesna ślizga się zwolna po 
pochyłcści, na którą ją popeknęli oszuści poli- 
tyczni, postawieni na czele rządów dzięki popar- 
siu żydowskiego kapitału, dzięki na pozór nie- 
naturalnemu w gruncie rzeczy jednak konieczne. 
mu scjuszówi żydów, socjalistów i tak zwanych 
libera.ćów różnych cdeieni. Żydzi widzą w gabi- 
necie Combesa najlepszego opiekuna swoich in- 
teresów, a jego zaciekłość antykatolieka doga- 
dza także ich nienawiści, socjaliści gotowi *ą 
współdziałać warędzie, gdzie ehodzi o rozsadze- 
nie podstaw obecnej społecznej organizacji, wre- 
szcie liberalni, wiecznie spragnie.ł destojeństw, 
urzędów i dochodów, ezerpanych z grcsza publi- 
cznego, znejdują w tersźniej szym systemie łatwe 
i dogodne zaspokojenie swoich apetytów. 

Ta cała, dobrze dobrana kompania dąży wy- 
trwale do dechrystjanizacji Francji, do zniszere- 
nia urrądzeń Kościoła katolickiego, do wykorze- 
nienia w społeczeństwie uczuć religijnych. Wy- 
kład religji usunięto ze szkół publicznych, roz- 
wiązano kongregacje zakonne, zagrabiono mają- 
tek kcście'ny, s wreszcie aby usunąć wszelki 
ślad chrześcijaństwa w urzędach państwowych, 
poździerano krucyfiksy ze ścian izb sądowych! 
Obraz Chrystusa, konającego na krzyżu dla zba- 
wienia ludzkcści, nie będzie już spoglądał bole- 
snem chiem na „cywilrą moralność” trybunałów 
żydcwsko - maschskich, na nieustanna łamanie 
prawa, na niesprawiedliwe wyroki, na fałszywą 
pobłażliwość, na sędziów, którzy dla karjery i 
polityki gotowi są poświęcić swoją godność i 
niezawisłość. Zniknął z trybunału ostatni wido- 
my enak boskiej nauki, najwyższej miłości i naj- 
wyższeg» poświęcenia; żydzi iich sprzymierzeń- 
ty nie potrzebują już trwożliwie się kurczyć 
przed obliczem Zbawiciela, który niegdyś ban: 
dlarzy świętości wypędził z świątyni. 

Zaciekłość Combesa jest zresztą zrozumiała ; 
temu eksksiędzu wstrętna jest religja i jej oma- 
ki — ale że się znajduje w Izbie poselskiej wię- 
kszość, która tego oobskórnego adwokata, tego 
naiwnego polityka, tego ciasnego sekeiarza pod- 
trsymuje, która powierza ma rządy państwa i 
sprobuje jego niedorzeczne i dzikie pomysiy — 
to jest najsmutniejszym objawem npadku ducha 

pablicznego we Francji. 

Szczęściem jest jeszcze lud francuski, — poza 
Paryżem i kilku większych miast głęboko jest 
religijny i do kościoła katolickiego silnie przy- 
wiązsny. Lnd ten jest spokojny i konserwaty- 
wny, a6 przedewszystkiem bierny i znosi wskn- 
tek tego każdą formę rządu, którą mu narzuca ; 
gdy jednak zrozumie przewrotność oszustów kie- 
rujących losami Rzeczypospolitej, gdy szyksny 
kościelne otworzą mu oczy na prawdziwe zamia- 
ry takiego Combesa i jego żydowsko-radykalnych 
sprzymierzeńców, prędzej czy później zwróci się 
przeciwko tym burzycielom społeczeństwa i zmie- 
sie ich z powierzchni politycznej... 


Nasza akcja katolicka, 


Podobnie jak w każdej organizacj! społecz- 
nej, tak i w stowarzyszeniach katolickich, ogół 
zwolenników podzielił stę na dwie części. Jedną, 
A jest to zawsze przeważna większość, stanowi- 
ły natury obojętniejsze 1 gnuśniejsze, tworzące 
Wszędzie ową bierną masę, która znalazłszy się 
raz w pewnem ugrupowaniu, pozostaje w nim 
stale samą siłą przyzwyczajenia i własnego sig- 
żaru; drugą, złcżoną z niewielu jednostek ener- 
gisznych i gorących, które winny tamtych roz- 
raszać i prowadzić, nadawać całej abeji rachli. 
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Kraków, Środa dnia 13 Kwietnia 1904. 
presztą problematycznej, pozyskania tych ezyn- 


wość 1 żywotność. O ile pierwsza grupa stanowi 
niezbędny czynnik trwałcścej, o tyle znowu nie 
może być mowy o postępie, rozwoju i zdubywa- 
niu nowych zwcłenników jeżeli organizacja zie 
rozporządza dostateczną ilością żywiołów drugiej 
kategorji. Właściwy liczebny stosunek jednych 
i drugich jest pierwszym warunkiem żywotno- 
ści każdej srerszej organizacji; jeżeli bowiem 
braknie jej odpowieduiej ilcści stronników bier- 
nych, jednostki wrażliwe wywołują bezustanne 
wahania i skoki, — uniemożliwiają konsekwen- 
tną działsiność, jeżeli zaś zamało jest osób ży- 
wego temperamentu, powstaje bezczynność i o- 
bojętność, prowadząca do obumarcia 1 zaniku. 

W stowarzyszeniach katolickich nie było wła- 
śnie tej równowagi, gdyż jednostki ruchliwsze 
szybko się zniechęcały. Rozpoczęta odrazn w 
wielkich rosmiarach agitacja pie mogła potęgo- 
wać się, gdyż x natury rzeczy musiała dojść 
w bardzo krótkim czasie do kresu, peza który 
demol racji chrześcijańskiej wyjść nie wolno; po- 
zytywna działalność, jeżeli gdzie istniała była 
nadzwyczaj skromna, nie więc dziwnego, że roz- 
budzone, a wkrótce zawiedzione nadzieje, oddzia- 
łały, srezególniej na temperamenty sangwinicz- 
ne, nader deprymująco. Traciły one wiarę w po- 
wodzenie i wyecfały się powoli od czynnego u- 
działu, tak, że pozostawała tylko bierna masa, 
przez eo organizacji odpadały ostatnie resztki 
energji. 

Rówzie szkodliwie oddziałał ten początek i 
na zewnątrz, na stosunek, jaki wytworzył się 
pomiędzy organizacją katolicką, a resztą społe- 
czehatwa. Może nigdzie niema naroda, w kstórfn. 
jakiekolwiek nowe ugrupowanie megłoby pow- 
stać cdrazn o własnych siłach, jako naturalny 
wylływ odczuwanych i zrozumisnych potrzeb. 
Do tego niezbędnem jest tak wielkie wykształ- 
cenie publiczne i tak dokładna ocena dróg i śro- 
dków prowadzących do celu, iż trudno przypu- 
ścić, ażeby to wszystko znalazło się w wielkich 
masach w sawych już początkach. Z pewnością 
u nas niema jeszeze tych warunków, tak, że ka- 
żda chociażby najlepsza i najpotrzebniejsza or- 
ganisacja musi tworzyć się na razie sztucznie, 
z zewnąirz, i dopiero przez swe istnienie zle- 
„wać się organicznie z warstwami, które ma ob- 

Każda tworząca Się nowa organizacja jest 
niebezpieczeństwem dla stronnietw jnż istnieją- 
cych. Jeżeli społeczeństwo uklasowało się par- 
tyjnie w swej całości, próbę nowego ugrupowa- 
nia musi spotkać wrogie przyjęcie, bo jej pow- 
stanie i rozwój zależy od pogromu lub strat 
którejkolwiek z istniejących już partyj. Starsze 
stronnictwa rozdzieliły już cały wpływ na spo- 
łeczeństwo pomiędzy siebie, nowy kompetent 
przeto odbiera przynajmniej jednema z nich 
część stanu posiadania. W tym wypadku dopie- 
ro stwierdzenie stanowczej przewagi jednej ze 
stron walczących może zakończyć walkę drogą 
zaabsorbowania jednych przes drugich. 


Podobnie jak w polityce zagranicznej odró- 
łnismy posiadłości państwa od t. zw. sfery in- 
teresów i polityki drzwi otwartych, tak samo w 
życia społecznem warstwy nieobjęte organizacją 
psrtyjną mogą stale ulegać wpływem pewnego 
stronnictwa, slbo też stanowić czynnik chwiej- 
ny, przechylający szalę w jednę lub drugą stro- 
nę. miarę zorganizowania tych czynników, 
odbiera się część sił partji, która niemi dotąd 
kierowała, albo też ogranieza teren agitecyjny 
dla wszystkich stronnictw ; zawsze więc naraża 
się na niechęć bądź to jednej grupy, bądź 
wszystkich razem. 

Najczęściej warstwy niezorganizowane ulega- 
ją łatwiej kierownictwu jednych partyj, aniteli 
innych, przez co konstelacja dla nowo powsta- 
jącego stronnictwa przedstawia się korzystniej. 
Partja, która widzi, że pewna część ludności 
idzie najczęściej za przeciwnikiem, wiedząe z 
deświadczenia, że na tem polu rywalizować nie 
może, chętnie wyrzekniegsię możliwości, bardzo 
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ników dla siebie, byleby tylko stronnietwo prze- 
ciwne utraciło ich poparcie. Skoro więe pojawi 
się w społeczeństwie nowa idea, posiadająca 
przyszłość t wzbudzająca zaufanie, że potrafi to 
uskutecznić i oderwać tamtym sojuszników, może 
legyé z pewnem prawdopodobieństwem na pe- 
wną pomoc tych, którzy pośrednio przez osła- 
bienie przeciwników korzystają z jej roswoju. 
Pomoc ta jest tem pewniejsza, że nowe stronni- 
ctwo z natury rzeczy mniej jeszcze wzbudziło 
animozji, a przytem jako młcde i niezbyt silne, 
mniej jest niehezpiecene. 

W tekiem właśnie położenia znalazła się w 
swych początkach u nas demokracja chrześcijań- 
ske. Zastała ona pięć stronnietw, posiadających 
jeż pewne znaczenie i bardzo znaczną liczbę o- 
sób, nia zaliezających się do żadnej partji. Kon- 
serwatyści, demokraci, socjaliści, ludowcy i sto- 
jałowceycy posiadali większą lub mniejszą liczbę 
zwclenników, lecz obok tego istniały miljouy, 
które nie należały do żadnego obozu i ulegały 
chwilowej, nie dającej się przewidzieć agitacji. 
Zaratem zarysowały się bardzo stlnie różnice w 
nzdolnieniu tych stronnietw do rozszerzenia swe- 
go stanu posiadania. Stronnictwo konserwatywne 
nie mogło w ogóle oddzłałać na sfery ludowe 
w swym duchu, tak, że owa masa stanowiła wła- 
ściwie dla niego teren niedestępny, nieprzyja- 
cielski; w demokracji widoczny był proces roz- 
kładowy, przebijający się w rozłamie na skrzy- 
do prawie konserwstywne i prawie socjalisty- 
czna; trzy inne grupy były d!a oba tych sta- 
ryc strozniectw »varówno niebezpieczna. Nowa 
orgenitacja katoiicka, « więe środzowa, musizła 
stąd być pożądaną w gruncie rzeczy dla konser- 
watywnej i demokratycznej partji, chociażby te- 
T interosa na razie nie rozumiano dość dokła: 
nie. 

Nie można przeto powiedzieć, ażeby stowa- 
rzyszenia kstoliekie nsatrafiiy w chwili swego 
powstania na sytuację niekorzystną. Prawda, że 
włeśnie ze strony tych, którzy powinniby je po- 
pierać, spotkano się z dość snacznemi trudno- 
śeiami, lecz nie miałyby one więktzego znacze- 
nia, gdyby zręczniej wyzyskano ówczesne poło- 
żenie. (Dok. nast,). 
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Choroba austrjacka. 


Federalistyczny program gazety. — „Sona. u. Mon- 
tagsztg.“ — Artykuł brabiego Steruberga. — Robo- 
ta germanizacyjsa Marchji wschcdniej. — Katolicyzm 

i protestantysm. — Na eo chomje Austrja. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Wśród tygodników poniedziałkowych wledeń- 
skich „Sonn. und Montags-Zeitung* bałdowała 
zawsze programowi federalistycznemu. Z konse- 
kwencją, godną uznania, rozwijała program fe- 
derslistyczny dra Adolfa Fischhofa, przyjaciela 
Smolki, jedynego niemal z polityków anstro-nie- 
mieckieh, którzy rozumieli jasno, że rozwój i po- 
tega Austrji leżą w federalistycznym ustroju, 
w wyrzeczeniu się germanizacyjnego ustroju pań- 
stwa, w swobodzie, z jaką wolno byłoby każde- 
mu narodowi w Austrji rozwijać własną kulturę, 
własny język, własną przyszłość na podstawie 
tradycyj I przyrodzonych warunków bytu. 

W poniedziałek biezący „Sonn. und Montags- 
Zeitung“ otworzyła swe szpalty posłowi do Ba- 
dy państwa, Wojciechowi brabiemu Sterzbergo- 
wi, który napisał artykuł p. t. „Misja cywi- 
lizacyjna Niemca austrjackiego*. 

Oto myśli zasadnicze owego artykułu: 

Marchję wschodnią założono onego czasu ce- 
lem zabezpieczenia państwa Niemieckiego. Z cza- 
sem owa Marchja zmieniła się w centrum niemczą- 
cej roboty kolonizscyjnej, posawającej stę zwoł- 
na ku Bałkanowi. W kierunku północnym Mar- 
chja wschodnia wysuwa awe ramiona, jako pla- 


2 a dmią 18 kwietala 


eówka katolicyzmu. Bitwa na Białej Górce ror- 
strzyga o zwycięstwie tego ostatniego. Czechy 
zostały katoliekiemi. 

Marchja wschodnia, czyli Austrja prewadsi 
walki o katolicyzm dalej z protestanckimi Pra- 
sami. Wywiązuje się kampanja e przodewnictwo 
w Niemczech między katoliską dynastją Habs- 
burgów i protestaneks Hohenzollernów. Zaczęta 
w stuleciu XVIII, kończy się chwilowo pod Sa- 
dową w 1866 r. na niekorzyść dynastji kato- 
liekiej. 

Związek Półmoeno-Niemiecki (Norddeutscher 
Bund) — to nietylko organizacja polityczna, lecz 
i religijna protestantygmu. 

„ W Wiedniu dynastja i eałe społeczeństwo do 
tej pory jeszcze hołdują pojęsiom, że Austrja — 
to właściwie kraje dsiedziezne niemieckie, pod- 
czas gdy wszystkie inne kraje (Czechy, Węgry, 
Galicja) są krajami i ladami zdobytymi Ów po- 
gląd urodził się i skrystalizował w epoce Jóre- 
fińskiej; ów pogląd też jest błędem za- 
sadniezym całego systema obecnego. 
Monsrehja habsburska bowiem nie zrodsiła się 
z zdobyczy wojennych, lecz była koalicją, za- 
wartą w eelach obrony wzajemnej. W 1621 Mar- 
chja wsehodnia nie zdobyła Czech, pebiła jedynie 
protestantów czeskich, podczas gdy katolicy eze- 
scy pozestali wiernymi Habsburgom. Tymczasem 
wszystkich Czechów zaezęto traktować jako pod- 
bitych i narzneono im język miemieski, jak wnet 
potem narzucano Madziarom, Słoweńcom, Słowa- 
kom, Włochom i Polakom. Rezultat wiadomy: 
Königgrätz i węgierski legjon Klapki w służbie 
praskiej. 

Zdawałoby się, że po przejściach tak ciężkich 
ludzie zdrowo myślący nawróciliby z błędnej 
drogi. Gdzież tam! Madziarom, którzy mieli sło- 
wo monarsze, dano wewnętrzny samorząd, w An- 
strji natomiast znowu chwycono się centralicmu 
józefińskiego w parlamentarnej masce. 

Twierdzono, że Kóniggrate zjawił się dlatego, 
że Bie przeprowadzono należyeie zasady eentra- 
listyeznej, Aż po przyjście Tasffego rządzono 
eentralistycznie. Wreszcie ów system osławiony 
znown zbankrntował. Przyszedł gabinet Taafego, 
umiarkowanie federalistyezny i nie antykatolieki. 
Leez ta metoda rządzenia nie przypadła do sma- 
ku przewodzącym sferom wiedeńskim. Dlatego 
Taaffe musiał paść i padł. I znowu wrócono do 
eentralizmn. Dlaczego? Dlatego, że nikt nie ro- 
szumie, jakiem powinno być zadanie Marchji 
wschodniej. 

Niemey anstrjacey nie dbają, o państwo, jane 
o niemczyznę. Ta ich zasada tworzy źró- 
dło esłej ehoroky politycznej w Au- 
strji. 

Nie można w Austrji przeprewadzić jakiej- 
kolwiek reformy, gdyż Niemey zaraz się pytają; 
czy ta reforma nie zaszkodzi niemczyźnie. Nie- 
możliwym jest rozwój na żadnem polu, bo roz- 
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Artura Gruszeckiege. 


(Ciąg dalszy). 


— Dobrze mamo. 

Istotnie zaraz przy najbliższem widzeniu 
powiedziała Stefanowi o żądaniu swej matki. — 
Zasępił się i rzekł z wymówką: 

— Potrzebnie też wygadałaś się... mamy prze- 
cież ezas na formalności. 

— Ty masz, boś kawaler, ale ja nie chcę 
podejrzeń i plotek... Nastaną zimna, gdzież po- 
gadamy ?... Jakże będziesz do nas zachodził? Co 
powiedzą sąsiedzi? inni Indxie? | 

— Ano... może i racja, to już pójdę wolnym 
esasem do mojej matki | przedłożę jej rzecz 
eałą. 

zeczy o tem i owem, i rozeszli się w 
sgodzie. 

Pobiegł Stefan zaraz na drugi dzień do ma- 
tki, ale wrócił sły i chmurny. Bylinowa bowiem 
była właścicielką magla i prewadziła ten prose- 
der przy nlisy Długiej. Powodziło się jej do- 
brze, bo dużo bielizny przynossono do maglowa- 
nia, jako magiel był dobry, esysty | nowej kon- 
strukeji. 

Różne znajeme i ona sama nważała siebie za 
osobę majętną i niezależną. Jednego syna oddała 
do zegarmistrza, a starszy Stefan był jnż ezela- 
dnikiem stolarskim, dumną też była ze swych 
synów i marzyła o bogatym ożenku. f 

Nie mogła się też zgodzić, by jej najstarszy 
syn, taki jeszeze młokos, zawiązywał sobie świat z 
ubogą szwaczką, eórką praezki. 

To też zwymyślała syna i surowo zapowie- 
działa, że póki życia nie pozwoli na taki meza- 
Hans. 

Opowiedział Stefan dziewczynie o tej niechęci 
swoj matki, a chociaż pocieszał ją, Że to się od- 
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wój zasekodziłby Niemcom, jak oni sami naiwnie 
przyznają. KŁudom nie daje się szkół, bo to za- 
szkodziłoby niemczyźnie; ludy nie mogą z wła- 
dzą znosić się w języku ojezystym, gdyż to sa- 
sekodziłoby niemczyźnie; państwem rządzą ludzie 
niedołężni, ponieważ zdolni zaszkodziliby Riem- 
ezyźnie. 

Rola Marchji wschodniej jest w takich wa- 
rankach smutną i opłakaną. 

Niemcy austrjąccy, troszeząc się w taki spo- 
sób o niemecysnę, pracują dla Prus. Wiedeń 
przestaje być stolieg państwa i staje się placów- 
ką prasactwa. 

Tymczasem interes monarebji i dynastji wy- 
maga rozwoju wszystkich narodów, oraz wytę- 
pienia prusofilstwa, wymaga zniesienia podziała 
na obywateli I klasy, którymi są Niemcy, i ma 
obywateli II klasy, którymi są wszyscy nie- 
niemcy. Takiem zniesieniem owego podziału bę- 
dzie sfederalizowanie Austrji. Aastrja choruje 
ciężko. O tę chorobę przyprawiają ją niemiecka 
manja wielkości i niemieckie samolnbstwo. Tyl- 
ko szybka operacja, wycięcie owych wrzodów 
zdołają Austrję wyleczyć. 


Rozwój katolicyzmu 


w Stanach Zjednoczonych. 


Ze świeżo wydanego „Catholic Directory“ na 
rok 1904 dowiadujemy się, że hierarchję Kościoła 
katolickiego w Stanach Zjednoezonych składa 
15 areybiskapów, 82 biskupów, 9.940 kapłanów 
świeckich, a 3.327 zakonnych; że istnieje tamże 
7.268 kościołów parafjalnysh, przy których stale 
rezydują kapłani, a 3.918 gmin misyjnych z ko- 
ściołami lub kaplicami; że do 7 uniwersytetów, 
a 71 seminarjów katolickich uczęszeza 4.078 łn- 
ohaczów, że nadto 179 kelegjów ezy lyceów za- 
łożono dla ekłopców, a 646 wyższych szkół ka- 
toliskich dla dziewcząt, że w 250 domach wy- 
chowawczych znajduje przytułek i pobiera naukę 
86.641 sierót, że w 4.001 parafjach urządzono 
sekółki parafjalne, które mogą się poszczycić 
frekwencją 986.088 dzieci obojga płei, że wre- 
ascie ludność katolicka Stanów Zjednoszonych 
dosięgła syfry 11,887.317 dusz, a zatem o 597.607 
dusz więcej, niż w reku przeszłym. 

Daty te dotyczą tylko terytorjum Stanów bez 
kolonji ; bo opróes tego na wyspach Hawajskich 
na Oceanie Spokojnym, jest osobny wikarjat apo- 
stolski, zostający pod zarządem misjonarzy ze 
Zgromadzenia Najśw. Serea Jezusa i Marji, czyli 
Piepus. Wedłng „Catholic Direetory* do wika- 
rjatu tego należą 4 stacje misyjne na wyspie 
Oahu, 6 na Hawaji, 3 na Maui, 2 na słynnej 
z pobyśu Ojea trędowatych O. Damiana Dere- 
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steura wyspie Molokai, 2 na Karai, a nadto 84 
stacji fljalayeh na wspomnianych wyspach arshi- 
pelagu hawajskiego, porozrzsuganych, 33 koście- 
łów 1 71 kaplis obsłagiwanych przez 26 kapła- 
nów rzeczonego Zgromadzenia. Katolieka ludność 
wynosi 33.000 dusz, a najlepszy zakład wyche- 
wawcsy dla całej Oeeanji jest w stoliey Hawaji, 
w mieście Honolulu — kolegjam św. Alojsege, 
do którego nuczęsycza 150 konwiktorów i 460 
eksternistów, nawet ł z pośród miekatolików. 

Gorzej jednak przedstawia się stan katolicy- 
zmu na wydartych Hisspanji po nieszczęsnej 
wojnie r. 1898 wyspach Kubie, Puerto Rico i 
Filipinach. Kuba za dawniejszych czasów liczyła 
w archidjeeezji Santiago de Cuba 300.900 wier- 
nych, 55 parafij, 106 kościołów i kaplic, 83 ka- 
płanów Świeckich, 16 zakonnych, 30 zakonnic; 
w djecezji S. Cristobal de Habana 1.300.008 
wiernych, 150 parafij, 256 kościołów i kaplie, 
228 kapłanów świeckieh, 70 zakonnych, 140 za- 
konnie; dziś pozwolił wprawdzie rząd Wwaszyng- 
toński pomnożyć na tejże wyspie liezbę biskupstw, 
bo oprócz arcybiskupstwa Santiago de Caba i 
biskupstwa S. Cristobal de Habana erygowane 
nowe dwa: Pinar del Rio i Cienfuegos ; wpraw- 
dzie i liczba katolików wzrosła do cyfry 1.800.560, 
ale natomiast zmniejszyła się pe usnnięcia liczba 
kapłanów, wiernych dawnemu rządowi hiszpań- 
akiemu do 252, tak, że na jednego kapłana na 
wyspie Kuba wypada obecnie 7.185 duse. 

Jeszcze smntniejscy widok przedstawia dje- 
cezja San Juan de Puerto-Rieo, obejmująca wy- 
spe tegoż nazwiska, która lieząc 1,012.400 dusz 
katolickieh, wykazuje 109 kapłanów !! A na Fi- 
lipinach, to już prawdziwie Yanktesi rządzą pe 
swojemu. Po wypędzeniu dawnych misjonarzy, 
których Yankesi uważali za zbyt niewygodaych 
dla siebie i dla przeprowadzenia swych republi- 
kańskieh alias masońskieh reform, pozostało dla 
6,490.000 katolików, podzielonych na 959 para- 
fij, zaledwo 400 kapłanów... Jak tam więe dusz- 
pasterstwa stoją sprawy, łatwo sobie wyobrasić. 
Ciążkie zadanie czeka obecnege delegata apostol- 
skiego Mgra Guidi, zanim przynajmniej w czę- 
ści nda mu się uleezyć rany, zadane Kościołowi 
kotolickiema na Filipinach pod nowymi rsąda- 
mi; i trudniejszy to dlań węzeł de rozwiązania, 
aniżeli układy » gubernatorem Tafiem, w spra- 
wie dóbr zakonnyeh. 

Dodać należy, że w Stanach Zjednoszonych 
żyje z górą miljon Polaków-katolików, którzy 
mają własne parafje, świątynie, snkoły ! wła- 
snych proboszta%w. nie mają jednak ani jednege 
biskupa, ec jest wielką krzywdą, gdyż biskupi 
irlandzcy i niemiec'y, są dla naszych rodaków 
niechętnie nspusubieni. 


mieni na dobre t bądź co bądź on się eteni, je- | - Nie minęło jednak, a ataki reumatycznych 


dnak Stasia bardzo się zmartwiła i rozpłakana 
opowiedziała o tem swej matce. 

— Jak nie, to nie, — zawołała oburzona 
matka, — a cóż to są Bylinowie?... pewno chło- 
pi, albo wyrobnicy... a ty Zagielska przecież... 
rybacka córka. Teraz ja nie pozwolę na małżeń- 
a a ty nie będziesz się łasiła i żebrała ich 
łaski. 

Mimo tych jednak odgróżek, potrafiła córka 
przekonać matkę, że bywanie u nieh Stefana do 
niczego ich nie zobowiązuje, a nawot będzie ko- 
rzystnem w opinji sąsiadek. 

I Stefan przychodził wiessorami, zwłaszeca 
gdy była pluta na dworze, a raz powiedział u- 
radowany, że jego matka zgodziła się na mał- 
żeństwo i da swe pozwolenie, ale dopiero po 
rokn. 

Wielka uciecha zapanowała w izbie Żagiel- 
skich, a matka poczęła się troszezyć, jakim spo- 
sobem możnaby oszczędzić pieniędzy, by sta'- 
czyło na jaką taką wyprawę. 

I nastały dni słotne, przejmojące na wskróś 
chłodem 1 wilgocią. , 

Stasia i Julka po lekkiej kawie biegły do 
roboty, jedna do szwalni, druga do warsztatu, a 
wracały wieczorem zriębnięte, zsłodniałe, ciesząc 
się, iż znajdą isbę ogrzaną i ciepłą strawę. 

Jednego dnia ździwili się sąsiedzi, i Żagiel- 
ska była w domu, a gdy wieesorem wróciły eórki, 
powiedziała im zmartwiona matka, że była w 
tych i owych domach, gdzie zawsze pierała, lesz 
jej nie przyjęto. 

— Ale dlaczego moja mamo ? f 

— Wymysły pańskie moja Siasin — narse- 
kała — mówią, że źle piorę, że plamy zostają... 

— E, snajdsie zajęcie mama w innych do- 
mach — poeleszała Julka. 

Leez i następnego dnia zastały matkę w do- 
mu smatuą i rosżaloną. 

— (o się stało mamo? 

— Tak mię drze w rękach i nogach, że tru- 
dne mi wytrzymać... ale Pan; Bóg da może to 
minie. 


bolów powtarzały stę ezęściej. 

I tak nie było s isbie dostatku chleba, ale 
ECA soś było do zjedzenia, teraz peszęło się 
rwać. 

Na razie pekredytowała sklepikarka, ale gdy 
dług urósł do trzech koron, odmówiła dalszege 
kredytu. 

Co było zbędnego z gratów | ubrań, posnłe 
między żydów, byle dzieci miały kawałek chle- 
ba, a n gospodarsa wymodliła, że sfolgował x ko- 
mornem na jeden miesiąc. 

I aajrzała do izby Żagielskich nędza, że ezę- 
sto i kawałka chleba zabrakło, a mała kuchenka 
w rogu stała zimna i pnsta. 

Stefan na razie pomagał, ale że sam zarabiał 
teraz mało, i jego pomoe materjalina zmieniła 
się na współczucie. Zawsze upowniał dziewezy- 
nę, że ją kocha, że się £ nią ożeni, ale w izbie 
chłednej 1 pustej zaswycraj bawił niedługo. 

Matka, niezdolna do żadnej robety, jącząe 
i postękująe, kręciła się po ximnej izbie t od- 
wiedzała dawne znajome dopytnjąc się o l 
pracę, którejby mogła się podjąć mimo sehore- 
wania i renmatycma. 

Jednege wieszoru zastała Stasia matkę wo- 
selszą i bardziej ożywioną. 

— Wiesz Stasin, za tydzień pierwszego, win- 
niómy już sa miesiąc komorne, jeśli nie zapłaci- 
my, wyrsneą nas na bruk. 

— Oj wiem, wiem moja mamo — odpowie” 
działa c westehnieniem, zajadająć kromkę sachê- 
go chleba i otnlająe się lepiej w swój stary, WJ- 
ssarzany żakiet — staneję mnaimy zapłacić, ja 
przyniosę pięć koron i szeńśdziesiąt halerzy, 4... 

— Agdsiet esterdsieści halersy ? — spytała 
Julka s żywością — przecież bieraesz sześć ko- 
TOR. 

— Osztrafowała mnie pani. 

— To tak, jak i mnie — westehnęła Jul- 
ka — ras się zdrzemnęłam, a raz spóźniłam, te 
juk dwadzieścia halerzy. 


(Sigg daly nastąpi. 
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Rozwój i potrzeby Krynicy, 


II. Ostatnia taka dyskasja przeprowadzona 
na posiedzenia Koła w dniu 21 marea b. r., 
miała według telegramów preebieg następujący : 

„Pos. ks. Pastor opowiada o opłakanyeh sto- 
smakaob, panujących w Kryniey. Żąda on wy- 
słania w tej kwestji deputacji do ministra rel- 
mietwa. Pos. Dawid Abrahamowiec mówi, że sto- 
sanki w Krynicy były i są jak najgorsze. Wy- 
jednano ongi na asanację 160 000 złr., ale miej- 
sowa komisją zdrowotna gospodarowała tą kwo- 
tę jak najgorsej. Na wniosek prezesa Jaworskie- 
go, poleeono pos. Abrahamewiezowi, aby w spra- 
wie Krynicy porozumiał się z namiestnikiem. 
Pos. Doboszyński podniósł jeszeze przedtem po- 
trzebę budowy tramwaju elektrycznego z Mu- 
szyny do Kryniey i urządzenia wodociąga*. 

Jakkolwiek ks. prałatowi Pastorowi należy 
się wdzięczność za dobre ehęci, jakiemi się kie- 
rował poruszająe sprawy krynickie, to z drugiej 
strony w dyskusji, jaka się wywiązała w Kole 
e Krynicy, dowodzi wielkiej nieznajomości sto- 
sunków krynickich. Nieznajomość ta była powo- 
dem pewnej przesady i używania barw jak naj- 
caarniejsaych w malowania stosanków kryniekieh, 
przyczem winę zwalono na złą gospodarkę, na 
komisję zdrojową, która funduszami rsądowymi 
rozporządzać nie może. Podobne wypowiadanie 
ególników, podnoszenie zarsutów nienzasadnio- 
mych, sprawy samej nie poprze, a może mieć 
ten nieoczekiwany skutek, że zrazić może mieu- 
przedzoną jeszeze do zakładu publiczność i ob- 
niżyć opinję sakładn lecanienego i wobec leka- 
ysy wysyłających chorych i wobec inteligentnych 
chorych, którzy dzienniki przecież czytają i na 
podstawie dziennikarskich notatek mogą sobie o 
aakładzie wyrobić najgorszą opinję. 

Tymczasem, jeżeli ehodzi o sam zakład ką- 
pielowy i jego urządzenia, to stanu, w jakim się 
one znajdują, mie można naswać opłakanym l 
przypuszczać należy, że szanowny poseł Wyra- 
żenia tego użył, aby seharakteryzować i podkre- 
ślić te wszystkie momenty, które stoją na prze- 
szkodzie rozwojowi Krynicy i postawieniu jej na 
stopie europejskiej. W ten sam sposób należy 
tłómaczyć wyrażenie pos. Dawida Abrahamowi- 
ea o obeenych i dawnych stosunkach kryni- 
ekieh. 

Źródłem zła, które blisko od lat 100 gnębi 
bez przerwy Krynicę i opóźnia rczwój najwięk- 
szego w naszym kraju zakład" le: zaiezego — to 
usposobienie władz eentralnych w Wiedniu, któ- 
ye Śmiało można nazwać nieżyczliwością, zapo- 
sawaniem najżywotniejszych interesów kraju i 
jego potrzeb. Historja Krynicy dostarcza na to 
dowodów dosyć. 

Od r. 1800, w którym v. Sanbergen sprzedał 
zakład krynieki, pomimo uznanej już skuteczno- 
dei wód kryniekich, prowadził rząd zakład nið- 
dbale, a w r. 1552 postanowił zakład zwinąć zu- 
pełnie, bo dochody, jakie dawał, nie starczyły 
ma pokrycie kosztów jego utrzymania. Prof. dr 
J. Dietl zdołał jednak u ówczesnego prezydenta 
rządu zachodniej Galicji, kr. Mercandina, wyje- 
dnać odwołanie wyroku zagłady wydanego na 
Krynicę i sprawienie najkonieczniejszych ulep- 
szeń, a w r. 1856 przewodniczy komisji wysła- 
nej do Krynicy przez następnego presydenta kra- 
jowego hr. Ciam- Martinitza. 

Komisja ta wypracowała szozegółowy plan 
tnwestycyjny, według którego rząd wprowadzał 
stopniowo różne ulepszenia, a koroną ich było 
wybudowanie w r. 1884 nowego domu zdrojowe- 
go. Po r. 1893 sprawy zakładu oddano w ręce 
referenta sanitarnego namiestnictwa, który prze- 
dewszystkiem starał się podnieść zdrowotność 
sdrojowiska i w większej części na ten cel 
sostała obróconą kwota, o której na posiedzenia 
Koła polskiego wspominał pos. Dawid Abraha- 
mowies. Nie będziemy się spierali, które z =a- 
prowadzonych w tym czasie inwestycyj były 
najpilniejsze, faktem niezbitym zostanie, że w 
anacznaj części wprowadzono za te pieniądze 
ualepssonia pierwszorsędnego sna- 
sxenia, a wogóle pożyteczne, ze względu na 
brak ich dotychczas w zdrojowiska niezbędne, a 
madające zakładowi piętno bardziej europejskie. 

To, eo zrobiono, było jednak wo- 
bec ciagle wzrastającej frekwencji 
sa mało. 

Historja Krynicy wykazuje, że po owym ro: 
ka przełomowym 1852, w którym rząd miaź za- 
miar zwinąć zakład zupełnie i po uchwałach ko- 
misji z r. 1856 rozpoczęto już w r. 1859 sto- 
pniowo wprowadzać inwestycje i ulepszenia w 
nakładzie. i 

Frekweneja w czasie tym, tj. 


w r. 1860 wynosiła osób 990 
„ 18M +, „ 1643 
» 1880 , „ 2691 
» 1890 , „ 4465 
„ 1800 , „ 5888 
„ 1903 , „ 6600 


„ALOS NARODU" 


Liesby te mówią bardzo wiele. Przedewssy- 
stkiam stwierdzają, że od czasu rozpoczęcia in- 
westycii frekwencja w Krynicy ciągle się wzma- 
gała, aż w czasie dzisiejszym urosła siedmio- 
krotnie! Jeżeli weżmiemy pod uwagę, še z 
chwilą wybudowania (r. 1866) dzisiejszych ła- 
zienek mineralnyeh wynosiła frekwencja około 
półtora tvsłąea osób, a w r. 1883, w którym 
postawiono łazienki borowinowe 2691 osób, to 
łatwo stąd można wyciągnąć wniosek, iż skoro 
od lat prawie 25 zakładów powyższych nie roz- 
rzerzono, a nowych nie wybudowano — to te 
same łazienki, które wystarczać mogły dla 11/ 
do 21/, tysiąca osób, dla trzy razy większej 
liczby okażą się za szcznpłemi, za małemi. — 
I tak jest rzeczywiście. — Krynica w obe- 
enych warunkach jest za małą dla tej 
ilośei osób, które w ostatnich czasach do niej 
przybywają, a urządzenia jej lecznicze w głó- 
waym sezonie nie dla wszystkich wystarezające. 
Skoro więc tak jest, należy eo prędsej słemu 
zaradzić i przystąpić bez zwłoki do budowy no- 
wych i rozszerzenia istniejących już zakładów. 

Zdaje się, ke postawienie na posiedsenin Ko- 
ła tej kwestji w taki sposób, byłoby całą spra- 
wę należycie oświetliło, a zarazem nasunęło py- 
tanie, co się dzieje z dochodami, jakie Kryniea 
właścicielowi rok rocznie przynosi, dlaczego one 
nie bywają obracane na ulepszenia w zakładzie 
aż do czasu przynajmniej, w którym okażą się 
dostatecznemi i odpowiedniemi wymogom nauki. 
Dlaerego jednak wszelkie prośby i przedstawie. 
nia o najkonieczniejsze inwestycje spotykają się 
z odmową ? 

Ote przedewszystkiem trzebaby dowiedzieć się 
tam, gdzie najśywotniejsze sprawy Krynieyjbywają 
zbywane milczeniem. Władce krajowe w swym 
zakresie działania czynią, eo mogą — a więc o- 
mawiają | studjują już ed szeregu lat różne 
sprawy kryniekie, zwołują komisje i sebrania 
lekarskie, układają w porozumieniu z komisją 
zdrojową programy inwestycji, a mimo to spra- 
wy pierwszorzędnej wagi tkwią jeszeze w sferze 
projektów. 

A pamiętać należy, że oprócz rozszerzenia 
łasienek mineralnych i postawienia nowych ła- 
sienek borowinowych i nowego zakłada wodole- 
czniezego, pozostaje jeszcze wiele spraw niepo- 
wszedniego znaczenia, które w najbliższej przy- 
sałości wymagają załatwienia, jeśli zakład kry- 
nieki ma spełniać godnie swe zadania. 

Należy tn: rozszerzenie sieci wodociągu na 
eałą Krynieę, uregulowanie Kryniezanki, za- 
prowadzenie przymusowego usuwania nieezysto- 
ści odpowiadającego wymogom hygieny, budowa 
nowego większego krytego chodnika nad źró- 
dłem głównym, przedłużenie linji kolejowej aż 
do zdrojowiska, należytn ujęcie, zabezpieczenie 
i utrzymanie zdrojów istniejących, poszukiwania 
za nowymi zdrojami zapomocą głębokich wier- 
eeń, a wreszcie należyte, nowożytne oświetlenie 
zakłada. Jak widzimy jest tych potrzeb Buereg 
długi, a zaspokojenie ich będzie wymagało nie 
tylko dłuższego czasu, ale i wielkiego nakładu. 
I w tym względzie historja Kryniey nezy, że 


wiele z czynionych dotąd inwestycyj z biegiem |! 


czażu okazało się nieodpowiadającemi skutkiem 
zmienionych okoliczności i rosrostu zakładu. Z 
nauki tej powinno się skorzystać przy wprowa- 
dzaniu w życie całego szeregu wyżej wymienio- 
nych inwestycyj, a system łatania, jakim 
dotychezas przez wiek cały kierował się rząd 
w Krynicy, powinien być stanowezo zarzuconym. 
Fundusz odpowiednio wielki na ten cel powi- 
nien i mnsi się znaleść, jeśli tylko ministerjam 
zechee czysty dochód zakładu krynickiego obra- 
cać na jego ulepszenia. Obowiązkiem naszej de- 
legaejj w Wiedniu jest przeto dopilnować tej 
sprawy i nie pozwalać na te, aby jak dotąd by- 
ła odkładana „ad calendas graecas*. 

A skoro Koło polskie wzięło tę ważną dla 
kraju sprawę w swe ręse można żywić 
usasadnioną nadzieję, że nareszele stanie się za- 
dość słusznym żądaniom kraju i rząd dłużej zin- 
westycjami Kryniey ociągać się nie będzie. Na- 
dsieja ta jest tem więcej uzasadnioną, że i rzą- 
dy naczelne kraju; spoczywają w rękach energi- 
eznych i dbałych o rozwój 1 ekonomiezne pod- 
niesienie naszej prowincji a nbeeny namiest- 
nik potrafń poprzeć z eałą siłą wszczętą akeję 
Koła u rządu centralnego. Dr Cz. 


L kongresa da hygieny szkl 


w Norymberdze. 


Kongresowi norymberskiemu poświęcimy eb- 
szerniejsze sprawozdanie, według relacji jednego 
z uczestników. Na razie zasnaczyć wypada t- 
dział Polaków, związany ściśle z dsiełem prof. 
Jordana, krakowskim parkiem jego imienia, któ- 
remu na kongresie poświęcono baezną uwagę. 
Na wystawie hygieny szkolnej znajdują się do- 
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skonałe plamy parku dra Jordana, a na jodaem 
z posiedzeń demonstrował je profesor Guttmann 
z Wiednia, opisując szczegółowo urządzenie par- 
ka, sposób administracji 1 sposób prowadzenia 
sabaw. Prelegent podniósł wybitną zasługę i ini- 
ejatywę prof. Jordana, jakoteż charakter naro- 
dowy eałej instytucji. 

Następnie zabrał głos dyrektor gimnasjum 
z Gablonz dr Kirsehner i postawił wniosek, aże- 
by do inicjatora tak znakomitego dzieła, jakiem 
jest park Jordana, wysłać depeszę gratnlacyjną. 
Wniosek przyjęto przez aklamację i natychmiast 
zredagowano telegram następującej treści : 

„Wszyscy obecni na odezycte profesora Gatt- 
mana o parku Jordana w Krakowie przesyłają 
tniejatorowi wyrusy wysokiego poważania i czci, 
a zarasem zasyłają życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia”. 

Tenżesam prelegent mówił jeszcze o parka 
Jordana założonym w Kołomyi praez radcę sekol- 
nego Skupniewicza. Po skońesonym odczycie wy- 
łoniła się obszerna dyskusja, w której Niemcy 
zwraoali uwagę, $0 wasystkie odszyty, jakie były 
wygłaszane na kongresie, mają znaczenie czysto 
teoretyczne — tu zaś podziwiać należy wieko- 
pomne dzieło, które jnż się przyczynia w wyso- 
kim stopniu do fizycznego rozwoju młodzieży i 
które słażyć może jako wzór godny naśladowa- 
nia. Prelegent zaś zwrócił uwagę, še tak rysu- 
nek parku Jordana, jak i jego odczyt, dają tyl- 
ko słabe pojęcie o rzeczywistej wartości tego 
znakomitego i filantropijnego dzieła i zachęcał 
wszystkich interesujących się bliżej ficycznem 
wychowaniem młodzieży do zwiedzenia tego par- 
ku w Krakowie. 


Królowa Izabella. 


Po 36 letniem wygnania zmarła na obczyźnie 
Izabella II., niegdyś królowa Hiszpanji. Urodzi- 
ła się 10 września 1830 r. jako córka króla 
Ferdynanda VII. i jego czwartej małżonki Ma- 
rji Krystyny. Ponieważ Ferdynand VI. nie miał 
syna, miał więe tron przypaść na podstawie pra- 
wa saliekiego, jego bratu Don Carlosowi. Ażeby 
zapewnić tron eóree zniósł prawo salickie; tak 
więc po jego śmierci w r. 1833 wstąpiła na tron 
Izabella a królowa-matka została jej opiekunką 
i regentką państwa. Nastały czasy zamięszania, 
wewnętrznej rozterki, a nawet wojny domowej, 
bo Don Carlos nie zrzekł się tronu, śle posta- 
nowił z bronią w ręku praw swoieh dochodzić. 
Powstała tak zwana wojna sukcesyjna. Zamiesz- 
ki te skończyły się wprawdzie układem; ale 
walka stronnietw i intrygi na dworze trwały 
dalej. Wojsko i lud były niechętne rządom kró- 
lowej Marji Krystyny; wybuchło powstanie, któ- 
re zmusiło ją w r. 1840 do złożenia rządów i 
opuszczenia kraju. 

W 3 lata potem ogłosiły kortezy 13-letnią 
wówczas Izabellę pełnoletnią. 

Wkrótce potem rozpoczęła się gorąca walka 
o rękę młodziutkiej królowej, niejedno bowiem 
państwo europejskie pragnęło tą drogą zyskać 
wpływy w Hiszpanji. Jako zwycięzca z tego tur- 
nieja wyszedł infant Franciszek z Asyżu, kuzyn 
Izabelli, protegowany przez jej matkę, a przez 
nią samą znienawidzony. Marja Krystyna bowiem 
zawarła potajemnie układ z królem francuskim 
Ludwikiem Filipem i rękę młodszej eórki odda- 
ła jego synowi, ks. Montpensier, zapewniając 
przez te tren jego potomkom. Franeiszek z Asy- 
ża był bowiem tak chorowity, iż nie liczono, 
aby mógł mieć dzieci. Rachuby te wszakże za- 
wiodły — królowa Isabella obdarzyła malłżonka 
swega trzema córkami i synem, poźniejszym 
Alfonsem XII. 

Nieszezęśliwa w pożyciu domowem królowa, 
z małżonkiem, którego znieść nie mogła, pocie- 
szala się całyre legjonem kochanków, s których 
intendent Marfori taki na nią wpływ zyskał, że 
była jaż tylko ślepem narzędziem w jego rękn. 
Bsądy tego faworyta odstręczyły ostatecznie na- 
ród od rozpustnej królowej i, po kilku mniej- 
szych powstaniach, wybuehła w r. 1868 rewolu- 
cja, wywołana wspólnie przez wszystkie stron- 
nieówa w kraja, która położyła koniec rządom 
Izabelli. Królowa musiała kraj opuścić i naj- 
pierw zamieszkała na zamka Pan, a potem w 
Paryżu. Z małżonkiem, z którym nie żyła juź 
dawno, rosłączyła się teraz na dobre i zawarła 
umowę, na mocy której mieli na zawsze żyć 
zdala od siebie. W dniu 25 ezerwca roku 1870 
abdykowała wreszcie ma rzecz syna, który W 
pięć lat później wstąpił na tron jako Alfons XII. 
Kkskrólowa Isabella zaś, zamieszkała stale w Pa- 
rytu, jakkolwiek kortezy zniosły dekret bani- 
eyjny i poswoliły jej wrócić do kraju. W stoli- 
ey nad Sekwaną prowadziła dalej życie swobo- 
dne, nie krępujnć się żadnymi względami, tak, 
że w końcu opuściła ją i córka niezamężna, in- 
fantka Eulalja, gdy nowy, młody sekretarz zdo- 
był względy podżyłej zdetronizowanej królowej. 
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Z czasów jej reąłów królewskich kursują 
ciekawe opowiadania świadczące o zupełnej lek- 
komyślności młodziutkej królowej i zupełnym 
braku zajęcia się polityką. 


Pewnego dnia, kiedy znowu padło jedno z 
niezliczonych ministerjów, cdwiedził jeden dwo- 
rzamin, przybyły z prowincji swego przyjaciela 
w Madrycie. Ku wielkiemu swemu ździwieniu 
zastał przyjaciela niezwykle zajętym, eo mu się 
nie często zdarzało. Przyjaciel prosił go o wy- 
baczenie, że go nie może przyjąć u siebie, ale 
poprosił go, aby z nim razem udał się do dwo- 
ru, gdzie musi być zaraz. Udali się więc obaj 
do pałacu królewskiego. Przyjaciela z Madrytu 
powołano zaraz do gabinetu królowej. przyjaciel 
z prowincji czekał w przedpokoju. W gabinecie 
królowej odbywało się właśnie posiedzenie, ua 
którem miano utworzyć nowe ministerjum. Cią- 
gnęło się ono w nieskończoność, a w przedpoko- 
ju było ostre zimno, przyjaciel z prowincji nie- 
cierpliwi? się więc, ale dla miłości swego przy- 
jaciela czekał, domyślał się przecież, że ten zo: 
stanie ministrem. Tymczasem w królewskim ga- 
binecie rzucała królowa niecierpliwe pytania kto 
będzie ministrem finansów ? Kto wojny? Kto ro- 
bót publicznych ? Powoli zadecydowano prey- 
szłych dygnitarzy. Tylko na ministra kolonij nie 
można było kogoś znaleść. Myślano i myślano. 
Nagle usłyszano głośne kichnięcie w przedpoko 
ju. To przyjaciel z prowincji się zakatarzył. Kto 
kicha w przedpokoju, zapytuje królowa. Pan X. 
brzmi odpowiedź. Tego właśrie nam potrzeba, 
z niego będzie doskonały minister kolonij. I rse- 
czywiście zakatarzonego jegomościa wprowadzo- 
no do sali i ministerjnm było w komplecie. 


KRONIKA. 


Kaiemiarzyk ksśclelny. Dziś środę Hermenegilda mę- 
usennika; we czwartek Justyna filozofa i Walerjans mę: 
<zenników. 

Kaleadarzyk astrensmiczay. Wsehód słońca rozpoczął się 
dziś o gedz. 4 minut 55, zachód przypada o godz. 6 mi- 
ant 87, dłagość dnia godzin 18 minut 88. 


Kupvjcie tylko u Chrześcijan ! 


Przekazy pesztowe do Rosji Od 15 b. m. bę. 
dzie można posyłać pieniądze przekazami pocztowymi 
do Rosji (a wyjątkiem Fiulandji). Przekazy te wy- 
stawione byś mosz% w rublach, a najwyższa suma, 
jaką do Rosji przesłać możne, wynosi 100 rubli. 
Z Rosji do Austrji zaś 254 korovy. Nsleżytość prze- 
kazowa wynosi 25 halerzy za każde 25 koron wysy- 
łanej samy. Na kuponie ma być podany dokładny 
adres wyayłającego, poza tem z drugiej strony kupo- 
nu Rie wolno mic pisać. Wysyłający może za ałoże- 
niem osobnej należytości 25 hal. żądzć pokwitowa- 
nia na wysłaną sumę. Przekazy telegrafiszne nie bę- 
dą wprowadzone. 

Do Finlendji możua tək, jak dawniej wysyłać 
przekazy pocztowe w sumie najwyżej 366 rzwedzkich 
KOTOR, za pośrednictwem szwedzkiej poczty. 


Kalwaryjska Odyssoa. Z Kalwarji otrzymujemy 
następujące pismo: 

Będąc zmnszonym odbyć podróż w sprawie spad- 
kowej do Zebrzydowic, nająłem dryndę żydowstą ze 
stacji Kałwarji za cenę bardzo wyseką, która mię 
edrnża uderzyłs. Nie przypuszczałem jednak, by tak 
krótka droga trwać mogła tak długo i odbyć się z te- 
kiemi przeszkodami. Naprzód trzeba było czekać bli- 
ske godzinę na otwarcie rampy z powodu ruchu 
pociągów i szybowania. Pogrzeby z missta Kalwsrji 
misą też ezoksć óałemi godziaami, aby dostać sią 
na cmentarz parafjalny w  Zebrzydowicach. Należało- 
by keniecznie na tej głównej arterji komunikacyjnej 
sbudewać most. Jest to ze strony koleji państw. o- 
szozędność nie dająca się niezem usprawiedliwić. 

Po najdłuższem czeksnia można się było wreszcie 
puśció w dalszą drogę. Podróż ta była zupełną mę. 
esarnią. Wóz grzązi co chwila w błocie i podstaki- 
wał na wybojach, tak, że już wygodnie było 
wysiąść i brnąć po kolana w błocie, niż znos'ć takie 
męki na wozie. Tak kosserwuje drogi Wydział po 
wiatowy wadowicki, Tą samą drogą dojeżdża się do 
szpitala Braci Miłosierdzia, W Kalwarji opowiadan, 
że niejeden chory wolał męczyć się w domn, niż je. 
ahas do szpitala zebrzydowskiego po to, aby tamże 
wskniek wsirząśnień zaraz umrzeć, 

Poleca się powyżej opisane stosanki do rozwsże- 
mia Ddyrekcji koleji państw., jak i Wydzisłowi po- 
wiatowemu wadowickiemu, żeby trndności komunika- 
cji do Zebrzydowio nareszcie usunięto. 

M. P. 

Tarnów 11 kwietnia. (Święto drzew. — Kurs 
ogrodniczy. — Bzyamiws. — S:mobójstwo żołnierzs. 
Coś się święci. .) Tereowskie T;warzystwo ozrodni. 
cze ursąGza i w tym roku jak w porrmednich nreszy. 
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atość sadzenia drzew owooowych przaz młodzież szkol- 
ną. Będzie to czwarte święto drzew w Tarnowie. 

Tym razem zostanie posadzonych 2 górą trzysta 
jabłoni po obydwu stronach gościńca rządowego ua 
przedłażenin ulicy Krakowskiej, a mianowicie od mo- 
stu kolejowego, aż do drewnianego mostu na rzace 
Białej. Zapowniono też już nadzór nai posadzonemi 
drzew kami. 

Uroczystość sadzenia odbędzie się po dwudziestym 
kwietnia. 

* Kurs sadowniczo-ogrodniczy dla nanczycieli lu- 
dowych, wyznaczonych przaz Radę szkulaą krajową, 
odbędzie się staraniem tarnowskiego Towarzystwa o 
grodniozego w czasie od 14 do 30-go kwietnia włą- 
cznie, nie jak poprzednio ogłoszono od 7 do 23 b. m. 
Celem nuznpełnienia wiadomości prsktyczaych ci sami 
frekwentanci kursu przybędą podozas furjl na czas 
od 1 do 6 sterpnia włącznie. 

* Kzzamina na nanczycielki robót ręcznych kobie- 
cych rozpoczną się przed komisją egzaminacyjną w 
Tarnowie dnia 2 maja b. r. 

Podania należycie ostemplowane należy zaopatrzyć 
w metrykę (ukończony rok 18 życia) świadectwo 
zdrowia, świadastwo moralności i ostatnie Śwladsotwo 
szkolne. 

* W poniedzisła* dais 11 b. m. zastrzelił się w 
Tarnowie żołnierz 57 p. p. z 16 kompanji. Denat 
był nozestnikiem tak zwanej „Biłdnegsachali”, a przy- 
czypą targnięcia się na życie stała się... deiewczyna, 
która miała napisać, iż mie będzie czekała, ale wy- 
chodzi za innego. Zderperowany kochanek, mając 
przed sobą jeszcze trzy lata ałażby wojskowej, a więć 
pewność, iż dziewczyna tak długo nie poczeka. rano, 
o godz. 5 z karabinu służbowego celnym wystrzałem 
posbawił się życia. Kula strzasksła mu ozasskę i padł 
na miejscu bez dacha. 

* „Coś się świąci* mówili sobie ludzie w 
Tarnowie, widząs przejeżdłające przez Tarnów pocią: 
gi napełnione ułsnami. Dziwiono się tylko, iż ułani 
jechali ku wschodowi... Domysły i kombinncjs rosły 
jak grzyby po deszczu, a tymczasem byli to ułani, 
którzy zostali przeniesieni ma stały pobyt z Wiednia 
do Brzeżan. 

Piszą nam z Mszany delnej : Dziś zawiązało sę 
u nas gniazdo „Sokola“. — Z urny wybocozaj wy- 
sali jako prezes: drah Orzelski, wiceprezes: druh My- 
rawski, a naczelnik druh Bsbrowski. 

Może to gaiszdo sokol stojące po asd partjami 
potrafi stłamić waśnie i koterje, które dotychozas ży- 
cie towarzyskie w tym niszym zakątku wprost nie- 
możliwem czynił”. — W każiym razie „Szczęść Bo- 
ze“ roskwitowi tego młodego gniazda. 

Z Tuchowa piszą nam: Staraniem Koła towa- 
rzystwa szkoły ludowej odbył aię u nas obchód 110 
rocznicy bitwy pod Rucławicami. 

Rano odprawiono s»l-nne nabożeństwo, w którem 
uczestniczyło oprócz ludu, mieszczan i inteligencji 24 
umuadurowanych Sokołów, straż ogniowa i 20 soko- 
łów włościan w barwnych krakuskach, „ładne chło- 
paki jak złoto”, jak sobie epowiadały dziewczęta 
wiejskie, przypatrujące się pochodowi. 

Po sumie nastąpił bezpłatny odczyt dla luda, de- 
klamacjs (utwór własny włościaaina poety) poczem 
po rozdaniu pamiątkowych broszur odśpiewali wszy- 
soy obecni kilka pieśni narodowych, słowo wstępne, 
deklamacje, Śpiewy chórowe i solowa, gra us forte- 
pianie, wkrzypośch i cytrze. Ksżdy puakt programu 
gorao był otlaskiwany i powtsrzany. 

Na wieczorek przybyła hezdżo licznie int-ligencja 
tek miejscowa jak ` „soliczna, a uzyskany dochód 
w kwocie 200 kor. przeznaczono na cele towarzy- 
stwa Szkoły ludowej, 


W awan?’ majowym jenerałami brosi będą 
mianowani f m. porusznicy: minister wojay Pitt- 
reich, kamen: nt wojskowy w Zadarze, Karol Hor- 
setzky, komeudant korpusu W Josephstadzie 8sbó- 
naich, komendant korpusn Hermanstadzie Drahtschmidt 
i ochmistre dworu ks. Radolf Liecht-nstoin. 

Feldmarszałków -poraczników mianowanych będzie 
16 de 18, jenerał majorów 24 do 26. 


KRAKOW, 13 kwietnia. 


Sprawy miejskis. W peniedziałek ubiegły obra- 
dowała miejska komisja dla spraw kanałów wsduych 
i budowy portu, ped prsewodnietwem prozydanta P. 
Friedleinn. R`zpatrywano projekt ubezpieozeaia mia- 
sia od powodzi, wypracowany przez referenta kemisji 
prof. Bikorskiego, który proponuje przekop przes Dę- 
bniki. Uchwalony projekt postanewioze przedłożyć 
odpowiednim włidzom. 

"Stau zdrowia p. Przybyłowicza jest bardzo zły, 
i prawdopodebnie mie będzie 0a jat mógł powrócić 
na scenę. W kadym razie wyjazd jego d» kąpiel 
jest komieczag. Aby mu za6 w tem dopomidz, po- 
stauowił p. dyr. Kotarbiński uriądzć w krótkim 
czasie koncert w teatrza miejskim. 

Koncerty .Filharmoaji” czeskiej, o których za- 
powiadzi pissliśmy już na tem miejscu odbędą się 
w dniach 26 i 27 kwietuia. Progremy obu ksncer- 
tów sertawione nadar artystycznie, Z nowo: 
śą w-atórych dri n pie jeson OB. O E E oTa AA S CA E y e E dh Ne 
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pierwszej produkcji wykona „Filharmoaja* symf nją 
e-mol Dworzaka, zatytułowaną „Z nowego Świata” — 
na drugim , „Śmierć i wyzwolenie”, Rysrarda Straus- 
sa i Symfoaję e-mol Bzethowen». Orkiestra „Filhar. 
monji* składa się z 70 artystów, którymi dowodzi 
wyborny kapelmiatrz dr Wilhelm Zamanek. 

Bilety sprzedaje knncelacja Tow. muzycznego, któ- 
rego wielkiej inicjatywie zawdzięczać będzie Kraków 
tę prawdziwie lukullnsową biesiadą muzyczną. 

Z Tow. nauczycłsii i nauczycielek sskół lude- 
wych i wydz. miejskich w Krakowie. Dnia 15 b. re. 
w piątek odbądzie się w sali I. sskoły realnej (ul. 
Btudenska) odozyt p. Ludomira Benedyktowieza p. t. 

„Rodowód secesji w malarstwie i rzeźbie i jej stoge- 
nek do sstaki dawnej I zapowiadanej*. Pralegent wy- 
powie swój pogląd krytyczny na pannjące dziś w ma 
larstwie i rzeźbie pojęcia e sutnee i jej zadaniach, 
wyksże szczegółowo, bo najnowszy ruch eriystycnny, 
znany pod mianem „Secesji*, waosi do sztuki pol- 
skiej w zakresie formy, a 60 w treści i w jakim zo- 
staje stosunku do społeczeństwa pod względem este- 
tycznym, a następnie moralnym i narodowym. 

Początek edezytu paaktusinie o godz. 6 wiesze- 
rem. Ceny miejsce: I. miejsce po 1 kor., II. po 60 
hal. Miejsca stojące po 20 hal. Członkowie towzrm. 
płacą TA: Bilety sprzedawane będą przy wejście 
do sali 

Tewarzystwo cytrzystów w Krskowie urządsiło 
w poniedz ałek wieosurek a okasji imienin prezosu 
Tow. p. dra Tomasika, kom. policyjnege. Na program 
słotyła się gra 22 oytrzystów, którzy odegrali polo- 
Deg na oześć aolenizauta, ułożony przes G. Senow- 
skiego, deklamacja prof. A. Lekszyckiego, popis 15 
mandoliaistów, ohór i serstet oytrzyslów braci Sts- 
chów, pny Pilawskiej i Michalczykówny, pp. Senew- 
tkiego, Trzebiekiego i Głazdka. Po wieczorku wręcze- 
no soleaizantowi albam z fotografjami, przyczim dr 
"Tomas'k w serdecznych słowach podziękował za oka- 
zans ma pamięć. 

Towarzystwo ortrzystów, które mieści się przy 
ul. Floriańskiej 1. 32 rozwija się pomyślnie. Posia- 
da ono szkołę gry na oytrach i mandolinach, a s£ 
naukę pobiera bardzo małą kwotę, bo tylko jedną ko- 
ronę miesięczaie. 

W lokalu Związku niewiast katol. (al. św. Ja- 
na 16) odbędzie się we środą 13 b. m. o godz. 6 
zwykła rodowa pogrdwmke, na którą wydział zapra- 
aza ezłorków. 

Pośvięcenie restauracji p. Jósef Frimla prze- 
niesionej z ped mostu podzórskiego na nlisą Lubłez 
(przy moście kolejowym) odbyło się wczoraj o godz. 
11 przedpoładniem w ebeczości licznie zebranych o- 
sób. Akta poświęcenia dokonał ks. Saadacrz z para fji 
św. Mikołaja, Nowy lokal, urządzony z zarisjowaniem 
wazelkioh nowoczesnych ulepszeń, zostaje pod os3bi- 
stem kierownictwem właściciela. Spodziewać się nale- 
ży, ża restauracja ta cieszyć sią bedzie i nadal wiel- 
kiem poparciem publiczności, gdyż p. Friml swoją 
uczciwą prasy przez 28 lat dał się w Krakowie do- 
brze poznać. 

Pęknięcie rury wedociągowej bocznej nastąpiło 
w poniedziałek na nl. Zwierzynieckiej pod koszarami. 
trenu. Zamknięto ją jednak i zatamowano jeszcze ni 
cZA8 

16 białych niedźwiedzi polarnych m'eliśmy apo- 
sobność oglądać wczoraj w cyrku Bskrtowa Zysie- 
rzęta te, rzadro pokazywane u nas po menatezjach, 
a nigdy w takiej liczb'e, tresowane wybornie przez 
p. Henrichsena, budziły ogólny podziw. Pomimo, że 
Breas, na której odbywały sę produkcje, otoczoną 
zoeteła przed przedstawieniem mosną i wysoką krata 
żelseną. wiele pań w ekwili wprowadzenia niedź wle- 
dsi, które zachowywały się doszó niespokojnie, nie 
megąc zaieść tego widoku, opuściło cyrk. 

Kradzież kleszónkowń. Pani Florentynie Sadew- 
skiej, zamieszkałej przy ul. Selsk skradł ehłopak 15 
letni, wsrosta średniego. o żółtobiadej oarze, = kie- 
szni pngilares wras £ kwotą 900 koron. 

Węglłeorscy malarza. W Badspeszcie dopuścili 
się onegdaj dwaj malarze pokojowi Winoezty Mirow- 
ski i Stefan Krępa kradzieży z włamaniem. Udało im 
się ukraść kwctę 270 koron, poczem zemkaęji z Bu- 
dapesetu. 

Miły narzeczony We wtorek otrzymała polieja 
tntejsza esłą masę korregpondenej! aresztowanego Jó- 
zefa DPR, zaanego z wyłudzania pieniędzy ko- 
bietum, z którymi obiecywał się żenić. 

Zgubiono. M»roin Skliwa, <fisjał pocztowy, zgu- 
bił TA 10 lub 11 b. m. w mewiadomym ozasie i 
miejscu porifel sróskowy z kwotą 40 koron i karis- 
mi wizytowemi Łaskawy zoalazca sechce sgobę Od- 
dać na inspekcję polleji za należaym wynagrodze- 
niem 

Zbrodnia rabunku. We wtorsk daia 12 b. m. 
odbyła stę rozprawa sądowa w tutejszym Sądzie kor- 
nym krajewym przed przysięgłymi pod Przewodnie- 
twem p. radcy Mneskowskiego w Sprawie zbrodni 
rabunku przeciwko Janowi QC'chońskiemu, rodom s 
B eśnita, wyrobaikowi, 21 lat licząsemu i Aatraio- 
mu Ksiwarze ze Zdsń, zamiesakałemu w‘ Słoaej, ré- 
wnież Hier ue 21 dat liezącemu. Do r'zporawy 
ZERA AU fryen kwisd’ó 7. 
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D:ia 20 stycznia b. r. obrabowali Jann Chołmo- 
skiego w Boeśsiku, sabierająs mu kwotę 5 koron, 
rękawica i kapeinok. 

Sędziowie prsysięgli znprzeczyli jeduatowoś py- 
4ania eo dv zbrodni rabnntu, a trybunał oszarżonych 
uwolnił. 

Kronica policyjań. Policja krakowska poszu- 
kuje M rołaja Zacharewicza, poddanego rosyjskiego, 
z sawodu pomocnika bnchsltera, który ezas jakiś prze- 
bywał wraz £ żoną Olgą W Brodach... Zacharewicz 
umknął w niewiadomym kiernaku, pozostawiając swoją 
żonę w Brodach bez Środków do życia. Zachodzi po - 
fejrzepie. iż uciekł on jakąs z kobietą. 

Defraudacja. A'etzander Braun żyd, prakty- 
kant kaucelaryjoy w biurze Maksa Weiafelda, żyda 
w Badsperzcie zosta? onegdaj wysłany na pocztę z 
bstem zawierającym 13 550 koroa. Braun pieniądze 
te wykradł z koperty, włożył na to miejsce gazety, 
list nadał i uciekł z Badapesztu. Policja krakowska 
poszukuje defrandanta. 

Zgubione dzlecko. Józef Klosek, pakier poozto- 
wy w krskowie, doniósł poilcji, że w dain 22 mar- 
ea 1904, zbiegła s doma jego córza Władysława 
Klocek, łat 7 licząta, szatyna z czarnemi oczyma, u- 
brana w rukieakę pstrą, potsrgane buciki, białe r;- 
kawiezki i dużą chustkę do okrycia. 


Gabryciski kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, karmonje i piamele — 
krajowe | zagraniczne — nowe i przegrane -~ 
«a gotówkę Í na wpłaty — bez zalieski. 


Repertuar teatru malejskiago. 

We środę 13 kwietnia: „Koniec Sodomy“, dram. w 6 
pdst. H. Sudermanna (popalarne). 

We ezwartek 14 kwietnia: „Honor“, dramat w 4 akt. 

H. Sudermanna (drugi gościnny występ B. Leszczyńskiego). 

W sobotę 16 kwietnia: „Pauna de la Scigliere“, kom. 

w 4akt. J. Sandean (trzeci goscinny występ B. Leszczyń- 


ego). | 
W niedzielę 17 kwietnia: „Masepa* awó a. 
niedzielę etnia p AE Ta 


Jul. Słowackiego (czwarty gościnny wy: zezyů- 
skiego. 
Kacik humorystyczny. 
Racja. 


— Cemu ccsarz Wilhelm podczas spotkania z kró- 
dem Wiktorem Emanuelem nie miał przy sobie ża- 
daego ministra, a król miał ich dwóch. 

— FRzeot jagas. Cesarz Wilhelm mówi przecież 
za trzech. 

Zrozumilała. 

Matka. Pobieenijno Józiu szybko do rzeźaika i 
przypatra się, czy ma nóżki cielęce. 

Józia (z powrot:m). Nie mogłam zobaszyć, gdyż 
miał buciki na nogach. 

Z teki narwanego filozofa. 

Qałowiek me może się obejść bəz zwierząt, zwie- 
rzęta mogą się ohejść bez człowieka. 


Dział ekonomiczny. 


Klasztory I kościoły a przemysł krajowy. — 
Kissztsry i kościoły zapotrzebowują rocznie zaacznej 
ileś: kwiatów sztucznych. Do tej pory w przewa: 
żnej ozęści pobierają kwiaty sztuczne od kupcós, 
którzy sprowsdzją towar ten  zsgranicy. Dzieje się 
to nie z chęci pop::rania obcej produkcji, ale gió- 
wnie z przyzwyczajenia kupowania u tj lub owej 
firmy kupieckiej, A przyzwyczajenie to pochodzi g cza: 
sów, kiedy u uas w kraju wyrób kwiatów sztucznych 
znajdował się w początkach swego rozwoja. Dziś, 
kiedy przemysł ten stanął Śmiało do konkurencji z 
obcym, kiedy w kraju rozwinęło się wiele pracowni 
kwiatów sztucznych jak we Lwowie: S. Theodoro- 
wiozowej (ul. Zimorowicza 2), A. Sawarzkiewicza 
(Zielona 2)|] Jankowskiego (plac Bernardyński), w 
„Krakowie Knapińskiej (Rynek A B), S. Pohereckiej 
w Stryju i wiele innych, a wyroby tych pracowni są 
taaie i gustownie wyronane, ustała potrzeba zakupo- 
Wania kwiatów sztucznych obcej prodnkoji. Sądzić 
należy, że duchowieństwo, które niewątpliwie żywo 
zajmuje się każdą sprawą kraj obchodzącą, wobec o- 
becnej akcji w kierunku podniesienia krajowego prze- 
mysłu, zwróci swą uwagę na krajową produkeję 
kwiatów sztucznych i rozwój jej poprze, pokrywsjąo 
zapotizebywazia dla klawstorów i kościołów tylko w 
pracowniach krsjowych. 

Są jeszcze inne gałęzie przemysłu rodzimego, — 
których rozwój od poparcia duchowieństwa w wiel- 
kim Btopwiu zależy, jak rzeźbiarstwo kościelne, jak 
faprykacja orgauów i harmoujów, jak fabrykacja 
świec straiynowych i woszowych, paramentów i bie- 
lizny kościelnej 1 t. p. 

Należy się spodziewać, że w obecnym zdrowym 
ruchn emavcypacyjnym na pelu przemysłu ducho- 
Wieńsiwo i klatztory wezmą żywy i czyuuy udział. 

Obrona przemysłu krajowego. Grybów 10 go 


kwi-"nia Wipo prze” sgławy ah- + gia n vaa lasvne= 


Tani Sklep Chrześcijański 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 
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W paźlzieralsu ub egi.gu Luan. Ud tego OZABA akoja 
w obronie przemysiu rodzimego w innych miastach 
tak świetnie wię rotwijająca u nas, ograniczyła się 
ledwo na pracy musu cnęt.irjszgch jedausiek, Mie- 
gzkańców uaszegO ulastą 1 okolicy ogarnęła apatja, 
tak, że Grybów m.żia uważeć za miasto umarłych. 
Obecnie badsi się u nas żywszy rush. Na dzień 13 
kwietnia uapowiedziaso walao zgromadzenia dla u- 
kopstytnowania się Towarzystwa „Pomocy przemy- 
słowej*. Jest nadzieja, że w zgromaczeniu tem mie- 
szkańcy Grybowa wezmą liczny udział, ża Wwrorz"le i 
Towarzystwo się ukonstytuuje i Grybów siame w 
szeregu gorliwych pracowników dla econo nisznego 
odrodzenia kraju. 


Posiedzenie Izby handlowej, 


Wezoraj o godzinie 4 po poładaiu odbyło się 
posiedzenie Izby handiowej pod przewodnictwem 
r. c. Mendelsburga. 

Na wstępie odeeytano sprawozdauie prezy- 
djam z czynności Isby od ostatniego posiedze- 
nia. Po zatwierdzenia tegoż, zabrał głos dr Ra- 
paport, i w półtoragodzianej mowie zaznaczył 
najważniejsze momenty sprawy dróg wodnych 
t badowy porta pod Krakowem, a następnie, 
przeszediszy na temat stosunków politycznych w 
Austrji, omawiał politykę Kuła polskiego. 

Pe przemówieniach kilku cztonków Izby, in- 
terpelających móweę, Izba na wniosek r. Fede- 
rowieza uchwaliła następnjącą rezolucję: 

„leęba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
podziela w całej pełni zapatrywania na obecną 
sytuację polityczną, wyrażone dzisiaj przes swe- 
go poste dra Arnolda Rapaporta i oświadcza zu- 
pełną zgodność z jego wywodami eo do naglą- 
cej potrzeby normainego fankejonowania paris- 
mentu, jakoteż z dążeniami Koła polskiego po- 
Średniezenia w tym celu pomiędzy stronnictwami 
Rady państwa*. 

Wniosek co do spława Wisły, przedstawiony 
przez r. Kwiatkowskiego, został przyjęty. 

Do państwowej Rady celnej wybrani zostali: 
członkiem p. Resch, a zastępcą tegoż p. Fritach. 
Przy wyborze cenzorów, oprócz dawnych, zostali 
jeszcze wybrani pp. Wenzel i Leon Zieleniewski. 

Posiedzenie zakończyło się o wpół do 7 wie- 
csorem. 


z TEATRU. 


Teatr miejski. 


Wysiępy Leszczyńskiego. „Złote Kuao“ Pra;byszaw - 
skiego. 

Znakomitego i wielce sympatycznego gościa 
powitaliśmy wesoruj na scenie krakowskiej. Bo- 
lesław Leszezyński należy obecnie do nieliczne- 
go niestety ciała poiskich artystów; — jest on 
także jednym z ostatnieh przedstawicieli świe- 
tnyeh tradycyj sceny warszawskiej, która miała 
epokę, kiedy ani stylem gry ani doborem akto- 
rów nie ustępowała żadnej innej seenie w Eu- 
ropie. A wyborna była ta warszawska szkoła, 
którą cechował szeroki gest, szlzchstny patos i 
umiejętność silnego akcentowani» djalogu. — 
Wszystkie te przymioty posiada w wysokim sto- 
pnia Leszczyński i robią one jego grą bardzo 
wyrazistą, doskonale wykończonę i niezmiernie 
efektowną a wytworną. Rola Rqssczyca nie da. 
ła mu wielkiego pola do popisa; jego wielką 
sztukę aktorską posuamy zapewne najlepiej w 
„Pannie de la Ssigliere, I w „Masepie.* 

Ruszezyc Leszczyńskiego nie był może takim 
jak go chciał mieć autor, jak go można rogu- 
mieć na tle całego dramatu; ale pojąwszy tę 
postać po swojemn, Śmiało i oryginalnie, stwo- 
rey? artysta żywego człowieka, przepysznie rary- 
sowanego w konturach szerokich i energicznych, 
jakby punującegonad całem otoczeniem stworzonem 
z istot półwidmowych, półsennych, uplastycznia- 
jących boleśnie wszystkie męki duszy ludz- 
kiej 

Z innych artystów, szczere pochwały należą 
się pani Wysockiej, która rolę Irenki, i grała bar- 
dzo dyskretnie i inteligentnie; doskonałym jej 
partnerem był p. Sosnowski. P. Mielewski trochę 
za sentymeutalnie pojął rolg Gustawa, u p. Z8- 
wierski był w miarę sił swoich, znpełnie do- 
brym w roii Łęckiego, tom niebezpieceniejszej 
dla niego, że masia}? walczyć ze wspomuieniami 
Kamińskiego. 

Leseczyńskiego oklaskiwano gorąco przy o- 
twartej scenie, i wywoływano po każdym akcie. 

We czwartek gra Laszgezyński rolę hrabiego 
w „Honorze* Sudermznnia. 

„m 
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Kromka Meraeko-artystyezns. 


* Koncert p. Szalitówny. Scharakteryzować 
grę wirtuoza tak, aby oceną seezegółów techni- 
cznych nie zatrzeć wrażenia całości, to zadanie 
zbyt trndne do spełnienia w ramach krótkiego 
sprawozdania. Pomijamy więc wszelkie uwagi o 
technice, o szczegółach frazowania tem chętniej, 
że w ogółnem wrażeniu z koucerta p. Pauliny 
Szalitóway na podobne uwagi nie ma miejsta. 
Trzebaby przywołać gwałtem do głosu kryty- 
cyzm anglisnjązej refieksji, aby móde mówić o 
środkach i „sposobach*, jakimi ta młodziutka 
artystka wypowiada się w swojej grze. To eo 
ta gra niepospolita pozostawia w wrażeniu, to 
wdzięk artystycznej indywidualności, wypowiada- 
jącej się z całą swobodą szczerego talentu, £ ca- 
ią naiwnością uczuciowej mueykalności, waikają- 
cej w sam rdzeń utworów bez reflsksyjnego wy- 
rafinowania, baz tradu i beg przymusu. Muzy- 
kalneść ta godna tem większego podziwu, że p. 
Szalitówna objęła swym programem kompozycje 
tak różnorodne charakterem, jak Gluck, Ra- 
meau, Chopin, Paderewski, a wacystkie oddała 
z ujmującym wdziękiem oryginalnej, zdecydowa- 
nej interpretacji. Rzadko spotykany u kobiety- 
pianistki żywioł rytmiczny ujawnił się przede- 
wszystkiem w Rameau „Gavotte et Kariationa*. 

Publiczuość złożyła artystce zasłażone hołdy 
w oklaskach i kwiatach. £. 


„Po Ukazuć, 


Tam na wschodzie dalekim, gdzie mandżurskie 
[śniegi, 

O grabież cudzej ziemi walczą dwa mocarstwa, 

Japończyk własnych synów śle, — z ramienie 
[earstwa, 

Idą w bój na zagładę Słowianów szeregi. 

Pułk za pułkiem przepada jak w molocha pass- 
czy. 

Tam natura w igraszee z potęgą analiz — 

Topiel, mrozy i knle niszczą dziatwą bratnią, 

A korzyść z tych poświęceń zanim car prsy- 


[ właszezy. 
Zginą Słowian tysiące L.... j 


p. odc: O! wyroki świata! 
Pędtą nasze orięta pod wodzą Bojarów, 
„Po ukazu“: Za cara niech giną „Rebiata*. 
A co zgłaszy konenie muzyka Janczarów, 
Walą świeże zastępy |... 


„,. . Poznasz w zgiełka mowy, 
Gdy pocisk Japończyka w polską pierś utonie, 
Słychać „Jezns Marja!“ i po różańcowy 
Skaplerz sięga raniony, nim dacha wyzionie... 
! Adam Staszczyk. 

* Ginekologja. W Warszawie nkazał stę jut 
dragi nr. miesięcznika pod tym tytułem, poświę- 
conego chorobom kobiecym i połoeżaieówa. Pod 
względem typograficznym wydawnictwo „Gine- 
kologji* jest bardzo staranne, a liczny poczet 
specjalistów polskich, którzy ofiarowali swe 
współpracownietwo daje gwarancje, ża tępod 
względem treści „Ginekologja* zadawolni wszeł- 
k'e wymogi fachowców, a piśmienni*:wo perja- 
dyczne lekarskie polskie, weale ju. obfite pozy- 
ska nowy organ, stojący na wysokości zadania. 


© 
Woir i. 
Nad „alu. 

Seul 13 kwietnia Japańskie władse potwier- 
dzają, że stoczono iiczne potyczki mie- 
dzy Czanchu i Widżu. Główna masa 
armji japońskiej rnajduje wię koło 
Widźn. 

Londyn 13 kwietnia. (Tei. wł.) Daje się tu- 
taj odczać od kilku dni brak depesz o rachach 
armij japońskich. Przypuszexają, że I. armja pod 
jenerałem Karoki nie zamierza rozpoczynać na 
pozycje rosyjskie atakn frontowego, ieez w po- 
łączeniu z II armią przedsięwziąć marsz o- 
skrzydlający. Tej bezczynność wynika tyłko 
z oczekiwania, aż II. armja stanie w wyznagzo- 
nem sobie miejsca, odpowiednio do plana wo- 
jenaego. 

Petersburg 13 kwietnia. (Tel. wł.) Jenerał 
Pag eaprzeczawiadomości o przękro- 
czeniurzekiJałaprzeeJapońkacyków. 

Londyn 13 kwietnia. (Tel. wł.) Nie wiadomo 
do tej p'ry, ©0 się dzieje » draza armją japoń- 
ską pod jenerałem Olez. Armja ta, jak doniosły 
depesze, pojawiła się u ujścia Jalu, jednak od 
10 dni nie ma 0 niej żadnych wieści. 

Londyn 13 koistnię (Taj, w.) „D y Mail“ 


poleca na sezon wiosenny: Matexrje wełniane, flanelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 
męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy slubne. 
CERY BARDZO NISKIE i 
Skiep w aladziele i swięta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załątwia się cdwrotais 


STAŁĘ. 1453 


E dnia 18 kwieżnia 


na podstawie dokładnych infurmasji donosi, że 
operacje połączonych armji japoń- 
skich, zaczną się dopiero z począt- 
kiem maja. 

Rosjanie w Mandżurji. 

Londyn 13 kwietnia. „Daily Mail“ podaje, że 
ed rospoczęcia wojny do tej pory 
przybyło do Mandżarji zaledwie 60 
tys. żołniersy rosyjskieh. 

Przyczyny szukać należy w tak złym stanie 
kolei mazdżuryjskiej, iż dtiennie zdołała oma 
przewieść zaledwie 200 żołnierzy. Jako 
przykład tego stanu kolei podaje „Daily Mail*, 
że peciąg, którym Aleksiejew jechał do Mugde- 
nu, stawał często w etwartem pola i Aleksie- 
jew mnu'iał długie przestrzenie przechodzić pie- 
sgo, brnąc po kolana w błocie. 

Londyn 13 kwietnia. (Tel. wł.). Według do- 
niesień „Daily Mail“ garnizony rosyjskie w Man- 
dżurji w następający sposób rozmieszczone: 


w Mugden 4.500 żołnierzy 
w Liaotang 10600 , 

w Taczętiao 12.000 , 

w Niucswang 3.000 


” 

„Daily Mail“ na postawie tego podziału wojsk 
konstatuje niedbalstwo władz rosyjskich, które w 
miejscowości w tak bardzo zagrożonej, jak Nin- 
ezwang, zostawiają zaledwie 3.000 żołnierzy. 

Odroczenie mobilizacji. i 

Petropawłosk 13 kwietnia. (Aj. rosyjs. tel.). 
Zwołanie obrony krajowej I klasy syberyjskiego 
okręgu wojskowego, na rozkaz cara, zostało o d- 
roezone do dnia 14 czerwea b. r., celem 
umożiiwienia zasiewów. 

Czerwony Krzyż. 

Tokio 13 kwietnia. Poshodzące ze źródła ro- 
syjskiego oskarżenie Japończyków, że w potycz- 
ce koło Cseng esu nadużywali flagi Czerwonego 
Krzyże, jest sapełnie nieprawdziwą, co też przez 
świadków zostało stwierdzone. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn 13 kwietnia. W Izbie gmin zażądał 
premier Balfour, by ze względna na zawikłania 
w Tybecie upoważniono rząd do użycia 
wojsk indyjskich, po za granicami 


Indji. ; 
Drogi w Mandżurji. 

Londyn 12 kwietnia. .Times* donosi z Niu- 
ezwangu pod datą 8 bm. W eałej połu dnio- 
wej Mandżurji zalała woda drogi że- 
lazno. Drogi kołowe skutkiem deszesów ros- 
mokły i są niemożliwe do przebycia. Telegrafy 
połowe są przerwane, jak wogóle kemunikacja 
w całym kraju. 
Zamach anarchistyczny. 

Madryt 13 kwietnia. Ajencja Fabra doniosła 
gz Barcelony wezorsj po południu: Prezydent 
ministrów Maura, został poraniony sztyletem 
w chwili, gdy opuszczał gmach Rady jeneralzej. 
Szczegółów brak. 

Barcelona 13 kwietnia. (B. kor.). Gods. 12 
w nocy. Wiadomość, jakoby prezydent ministrów 
Maura został zraniony sztyletem, okazała się fał- 
szywą. Zajście całe przedstawia się jak nasto- 
puje: Gdy Maura, po opuszczenia pałaca Rady 
jeneralnej, ws'adał do powosu, rzucił się na niego 
młody, ezarno ubrany mężezysna s podniesie- 
ną pięścią i eheiał Maurę uderzyć. Powstało 
zamięszanie i ogromna panika, w pierwszej chwili 
myślano, że Maura został raniony. Ajenci poli- 
eyjni rzucili się na napastnika i nwięzili go. 
Maura bes żadnego dalszego wypadku odjechał. 
Uwięzionego odstawieno na prefekturę. 

Barcelona 13 kwietnia. Ajencja Fabra po- 
daje s pół urzędowego źródła o zamachu na ży- 
cie prezydenta gabinetu następujące szezegóły: 

Napastnik miał w ręku wielki nóż 
kuchenny, silnie wyostrzenyi pehnął 
nim miaistra w pierś, ale aa Szczęście 
ojstrze zsunęłe się po haftach muadura 
i ugodziło przez sukne tak lekko, że Manra 
odniósłtylko lekkie skaleczenie dłu- 
gości 2 centymetrów w pobliżu szóstego 
tebra. 

Przywołany lekarz zbadał skaleczenie i nie 
przedsięwziął żadnych środków, poradził tylko 
ministrowi, aby przez parę godzin zachowywał 
supołny spokój. 

W mieście wiadomość o samachu wywołała 
ogromne wrażenie. Król kilkakrotnie dowiady- 
wał się o zdrowie prezydenta gabinetu i kazał 
sobie przedkładać raporty se Śledztwa. 

Policja stwierdziła, że sprawca szama- 
ehu jest anarchistą, z sawodu służącym, 
a nazywa się Joachim Michał Arta. W chwili 
aresztowania wyrwał się i cheiał sobie roz- 
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Polska kasa zaliczkowa w Białej. 

Wiedeń 13 kwietnia. (Tel. wł.). „Dent:ehes 
Volksbl.* napada w dzisiejszym artykule bardzo 
ostro aa krajowy bank galicyjski sa to, że ten 
chce przyczynić się do załokenia polskiej kasy 
zaliczkowej w Białej. Ów dziennik wzywa Niem- 
ców, aby nie dopuścili do powstania tej kasy i 
bronili Biały, owej oazy niemczyzny (!) na Siąsku 
przed zalewem polskim. 

Podróże mosarehów. 

Wiedoń 13 kwietnia. (Tel. wł.). „Fremden- 
blatt“ zaprzecza jakoby cesars Wilhem II miał 
przybyć do Abazji, 

Malta 13 kwietnia. Cesarz Wilhelm odpłynął 
wesoraj do Syrakas. 

Madryt 13 kwietnia, Król Alfons ma zamiar 
odwiedzić we września cesarza Wilhelma w Ber- 
linie. 


Narady ROA 

Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Inspirowzne pi- 
sma niemieckie twierdzą, że zjazd Tittoniege 
s hr. Gołuchowskim w Abbazji miał na eelu ure- 
gulowanie spraw bałkańskich i obaj dyplomaci 
wywiązali się s tego zadania dobrze. 

Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prasa urzędo- 
wa twierdzi, że gabinet niemiecki nie był zasko- 
ezony owym zjazdem i hr. Bülow na wiadomość, 
że Tittoni ma zamiar złożyć wizytę hr. Gołu- 
chowskiemn, zwrócił się do Tittoniego z życze- 
zi pomyślnego uregulowania kwestji bałkań- 
skiej. 

Berlin 13 kwietnia. (Tel. wł.) Z porozumie- 
nia między Włochami i Austrją wysnuwają tutaj 
wniosek, że eba państwa umieją cenić wartość 
trójprsymierza. 

Berlln 13 kwietnia. (Tel. wł.) Prasa berliń- 
ska dopatruje się w porozumieniu między Anglją 
i Włochami zwrota na lepsze w stosunkach eu- 
ropejskich i sądzi, że pogłoski o mobilizacji floty 
włoskiej i armji austraekiej, pow nny jaż uetać, 

Nowy spisek wojskowy w Belgradzie. 

Belgrad 13 kwietnia. (Tel. wł.) Odkryto tu- 
taj sprzysiężenie wojskowe, wywołane 
dymisjonowaniem oficerów, który brali udział w 
zamordowaniu króla Aleksandra. W sprzysię- 
żenie to wmięszanych jest kilka gar- 
nizonów. 


Pierwsze posiedzenie Izby. 

Wledeń 12 kwietnia. Na porzadku deiennym 
pierwszego posiedzenia Isby posłów we wtorek, 
dnia 19 kwietnia b. r. znajdują się: pierwsze 
czytanie przedłożenia rsądewego w sprawie u- 
stawy skarbowej i budżeiu na rok 1904, łącznie 
z tem zaś, pierwsze czytanie rozporządzenia ces. 
z dnia 29 czerwea 1903 w sprawie ściągania 
podatków i dodatków, jakoteż wydatków pań- 
stwowych w ezasie od 1 czerwea do 31 gradnia 
1903, oraz podobne rozporządzenie eesarskie z 
dnia 29 grudnia 1903 r. za czas od 1 stycznia 
do 30 czerwea 1904 r. 

Wybór uzupełniający. 

Praga 12 kwietnia. Przy wczorajszym wau- 
pełniającym wyborze posła do Rady państwa w 
miejsce dra Dworzaka, który ma«dat złożył, w 
okręgu wyboresym Przybram-Holeszowice, odda- 
no 2190 głosów. Został wybrany kandydat mło- 
doczeski dr Władysław Klumpar, który otrzy- 
mał gł. 1185; kandydat radykalny dr Sobotka 
otrzymał gł. 492. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 12 kwietnia. Sejm węgierski od- 
był dzisiaj pierwsze posiedzenie po świętach. 
Najpierw odczytano saproszenie komendanta ma- 
rynarki na ceremonję próbnego biegu okrętu wo- 
jennego „Arcyksiążę Fryderyk*. 

Po krótkiej dyskusji, podczas której opozy- 
eja protestowała przeciw niemieckiej nazwie o- 
krętu („Erzherzog Friedrich“) przyjęto zapro- 
szenie do wiadomości. Odczytano petycję komi- 
teta Baes Bodrog domagającą się uniemożliwie- 
nia obstrukcji. Podezas odczytania tej petycji o- 
dezwały się z jednej; strony okrzyki „hańba“, z 
drugiej strony „bardzo rozsądnie. Prezydent pro- 
ponuje ażeby na jutrzejszem posiedzeniu obrado- 
wano nad mniejszemi przedłożeniami i zapowia» 
da szereg odpowiedzi na interpelacje. Pos. Po- 
lonyi prosi, aby najpierw przystąpieno do zała- 
twienia budżeta na rok 1904, a przedewszyst- 
kiem do uregulowania kwestyj robót komasacyj- 
nych na Siedmiogrodzie i przeprowadzeniem re- 
formy wyborczej. 

Prezydent ministrów Tissa uznaje ważność 


Mimo to ranił się lekko przy u 


ANr. 108 
wa wyborcaa już przy następnych wyborach w 
r. 1906 ma być zastosowaną. Nad budżetem mo- 
żna rozpocząć obrady dopiero ve kilka tygodni. 
Sprawa Marchanda. 

Paryż 12 kwietnia. Dzienniki bądźto potwier- 
dzają bądź zaprzeczają wiadomość, jakoby pułk. 
Mareband, któremu nie pozwolono udać się na - 
plae boju do Azji wsch. podał się do dymisji.. 
Minister wojny usprawiedliwił odmowę, woboe 
ambasadora rosyjskiego, który prosił o wysłanie 
Merchanda, tem, że misja franeuska już się snaj- 
duje na placu boja. 

(Pułkownik Marehand jest to ten sam dzielny 
ofńieer, który uprzedził w Faszodsie Anglików i 
omal nie wywołał wojny Anglji s Franeją, Poli- 
tyeznie jest on zwolennikiem nacjonalizmu i go- 
rącym katolikiem. Z tego powodu prześladuje 
ge rząd obecny. Przyp. Red.). 

W ebronlo krucyfiksów. 

Paryż 12 kwietnia. Kilka Rad jeneralnyck 
ushwaliło protest przeciw usuwaniu obrazów 
Chrystusa i krneyfiksów z sal sądowych. Rada * 
jeneralna Dolnej Loiry, obradująca w Nantes, 
nehwaliła obraz Chrystusa, usunięty z sali sądo- 
wej, umieśsić w sali posiedzeń Rady jeneralnej. 
Adwokaci w Rennes wezwali ludność, aby s oka- 
zji usunięcia obrazów Jesusa z sal sądowych, 
brała udział w mszy pokutnej. Mszę pokatną ma 
eelebrować kardynał Laboure. 

Rozrushy w Madryelo. 

Madryt 12 kwietnia. Z okasji procesji ko- 
ścielnej, urządzili wolnomyślni demonstrację. 
Przyszło do kontrdemonstraejj, wśród okrzyków 
przeciw armji. Uałyszano także kilka strzałów, 
co wywołało wśród ludności wielką panikę. Ma- 
nifestanci obrzucili dom burmistrza kamieniami. 
Żendarmi i policja dżyli bromi, przyczem kilka 
esób odniosło rany. Przedsięwzięto liesne are- 
sztawania. 


Secjaliśel między sobą. 

Bolonja 12 kwietnia. Po trsydniowej bursli- 
wej dyskusji, przystąpił kongres socjalistyczny de 
głosowania nad wniesionymi porządkami dzien- 
nymi. Za rewiejonistycznym porządkiem, wnie- 
sionym przes Dissolaeieego głosowało 315 dele- 
gatów, którzy reprezentowali 12.255 głosów, za 
porsądkiem ewolucyjnym Labrioli głosowało 204 
delegatów, reprezeatująsych 7.400 gł., wstrzy- 
mało się od głosowania 289 delegatów, repre- 
zentejących 12.500 gł. Wobee tego, że żaden 
s wniosków nie otrzymał absolutnej większośc 
głosów, przystąpił kongres do głosowania nać 
pośrednierącym porządkiem dziennym, wniesic- 
nym przez Ferriego, za którym oświadczyło się 
424 delegatów. repreaeutujących 16.300 giosów. 

Rozkaz dzienny Kiczenera. 

Simla 12 kwietnia, Główny dowódea armji 
indyjskiej lerd Kiezener wydał rozkaz dzienny 
do armji, w którym ostrzega armję indyjską 
przed przecenianiem własnych sił i wmawianiem 
w siebie, że jest zdolną do podjęcia walki s ka- 
źdym nieprzyjacielem. Wojsko musi wykształcić 
się na wzór nowoczesny, a nie na podstawie za- 
starzałych tradycji. W końen podnosi Kiczener 
konieczność gruntownego wykształcenia sztabu 
jeneralnego i zapowiada, Że w krótkim ezasie 
będzie utworzonym zakład dla ksstałcenia ofice- 
rów sztabowych dla Indji. 
| u laden COON l 

Kursy telegraficzne. 

Włedeń 12-go kwietnia. (Giełda pop.). — Głodaina 8:— 
Marki 117/27 Benta majowa 9975, Węg. renta korono« 
wa 98—, Akrie auste. zakładu kredyt. 64550, Akcje wer 
762:—, Akeja Anglobanku 379—, Akcje Uniobanku 519 50 

je Likoderbuiku 487'50, Akeje kolei państ. 669 25 Lom. 
bardy 86—, Akcje fabryki broni 459—, Akcje tytoniowe 
0 Akcje Alpśny 414'50 Losy tureckie 188-50, Ruble 

Qakier (spok.) 19-56, spirytus (idaże w g.) 47—, — nar 
fia niewnieniona. 

Bortłn 19-g0 kwietnia. (Giełda wiecz.). — Austryack e 
Akcje kredysowe 200790, Towarzystwo dyskontowe 186 76. 
KADESŁANE. 

Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi ed redakcji, 
która też nie bierze za nią odpewiedzialności. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śródło zakupna paleryn męskich i 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego © 
przy W. św. Krzyża l. 6 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki x prowincji 


rzaskać głowę o mnr, ale mu w tem ! obu spraw zwłasscza drugiej, skoro nowa usta- uskuteeznia się po wrotną poczłą. 3138 
Odznaczone na 14 światowych Wystawach złotymi medalami 


Znakomite piwo trzcinickie nr. 


(przez powagi lekarskie zaiecane).| 


i krzyżami zasługi 


ntacja Browaru trzciniekiego J}. KLOMINKA 


w Krakowie, ul. Sewsłka, l 18. 
(Cenniki na żądanie wysyła się. 
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Proszę 6 odebranie listów 
d wskazanym adresem: „Z. Z. 100“ 
mte restante Kraków — Krowodrza. 


1749 1 3 BR 


ACRE Z EA 
e 6 

* „NUTRIN 
jnowszy zaakomity środek odżywczy 
M trczący dla wszelkiego gatunku bydła 
Ñ drobiu. Pakiet 86 hal. Główny skład: 
Droguerya J. Hanaka magistra farma- 
i i Ski Kraków, Szewska 5. 1560. 


podurzednik kolei państwowej. 
rzystojny, lat 80, z pensyą 2.000 
ron. z powodu braku znajomości, 
siciałby poznać panienkę do lat 24 
teku, przystojną, z dobrego domu, 
celu zawarcia małżeństwa, za nade- 
słaniem fotografi, Posag nie jest na 
«eszkodzie. Za dyskrecyę i zwrot 
fotografii ręczy się słowem honoru. Li- 
i fotografie proszę adresować: Po- 
e rostante „N. 3.“ Tarnów. 174018 


600 KORON 


ofiaruje xa wyjednanie mi po 
ady kasyera lub zajęcia biurowego 
tp. w jakiej więkemcj instytucyi; naj- 
sh gi przyjmie w Państwowysh Przed: 
$pbiorstwach za złożeniem odpowied: 
jeioj kancyi. Jestem w sile wieku i 
osiadam najlepsze polecenia. Zgłosze- 
kia pod „J. S.“ do Administr. „Głosu 
Narodu“. 1742 1 3 


Potrzebny zaraz na wieś Akademik 


o przygotowania ehłopea do II klasy 
gimnazyalnej, za 20 złr. miesięcznie i 
trzymanie. Wiadomość w sklegia WP. 
Dzarneka w Krakowie ul. Długa L. 4, 
dla „S. W.*. 178618 


Pomocnik handlowy 


działn korzeanego, poszukuje po: 
sady w miejscn lub na prowineyi. 
Adres: „A. S.“ poste rest. Podgórze. 
1704 8 3 


| Kto lubi 


| bez piegów, delikatną twarz, mię- 
| ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa sodziennie znanego 
"medycznego 


BERGMANNA 
|MYDŁA LILIOWEGO 


(marka ochronna: 8 górnicy) 
F Bergmano & Co., Dresdon u. Tetsehon 
aL. 


Do nabycia po 80 hal. w Krako- 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
„Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg ; w droguerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronee, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mensiewice, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Bożnowski, — w Bo- 
ehni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sączn w apte- 

j kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 

| w drogueryach: T. Kwieciński, D. 

Klausner, — w Rzeszowie: w aptece 

JA. Karpiński; J. Kołodziejowski, 

Paulina Brónner. 1456 70 | 
Wolska L. 28 naprze- 


leszkania «iw „Sokola* od 1-go 
etnia ; parter front: 4 pok., przedp., 
ada, kuebnia. 8 pok., przedp., we- 

kuehnia. Wezownia lub pomie- 
jaozenie na dwa komio. — W oficynie 
p. 3 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, kn- 
imia. 1 pokój i kuchnia. 1552 18 0 


PIEGI ** 


suwam pod gwaraneyą, 
Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


Uzdolniony starszy 
pomocnik introligatorski 


snajdsie natychmiast umieszczenie. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Fr. 
JFoltim, księgarnia w Wadowicach. 
1718 8 3 


CUKIERNIA 


obrze prosperująca w śródmieściu de 
edamia. Zgłoszenia po A. B. 
te restante Kraków. 1702 4 4 


Kelner płatniczy 


kancyą i pomocnik płatnicze- 
» poszaki wani zaraz. Mieczysław 
Postępski, Rzeszów. 1714 8 3 


z O A R ROEE, 
Peszukuje się wspólnika 
«apitałem ekeło 1660 złr. do ski 
xo debrze rentującego się. Z 
«mia do Adrministracyi „Głos Nare- 
du“ w Krakowie. 157286 


Potrzebna Panienka 
p wyręczania w sklepie na pół dnis, 
licya w gotówea wymagana 100 złr. 
pł: „Sklep“ poste rest. Kraków. 1738 
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PANNA SKLEPOWA 


znajdzie zajęcie n firmy J. K. Kup- 
kiewiexa. fabryka wyroków masar- 
skick, Kraków. 1699 3 6 


Piekny dome 


a raczej willa dla pragnących 
rzeczywistego spokeju, w uroszej i 
zdrowej okolicy. Gotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 sir. 
Willa nowa z ogrodem. Adminirtraega 
bergia). 1738 1 4 | Kalendarza w Tnuehowie. 1477 6 © 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ullcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szeepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. . 
Zakład urządaa pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylejąc pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posindająe własne KA TA KUMBY, odstępuję miejsea pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowege uzdolnienia, a ten samem i trumien mn f 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktyeznie trumny wyrabiam. 


[b 2 | alma a | 
Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum“ i zwykłege 
polecają najtaniej 1644 5 18 


Reim i Spółka 


de wydzierżawienia od 1 czerwea b. r. | 
4 stancye « ogrodem owocowym na 
Nowej wsi Narodowej w Krakowie. 
Rocznie 190 mtr. Wiadomość: Józef 
Mróz ulica Aryażska Nr. 7. 14698 38 


OSOBY 


bęłące chwilowo bez zajęcia znajdą 
kakdego czasu zatrudnienie bardzo ko- 
reystne jako zastępcy miejseowi. Szcze- 
góły kaśdemu xa darmo. Oton Thoma, 
Stuttgart, Reinsburgstr. 61 (Wirtem- 


powia Brzezie, 
sprzedaje ziemniaki do sadzenia: 


Gracya i Korczak . . . . . .. .. po 7 koron za 100 kilo, 
Profesor Wohltman . m ag” ke sj % 
Tur pac Rajtan i Świteź .... „10 „o mon » 


Za worki dolicza się po 50 hal. za sztukę. 1498 0 0 
Ceny rozumieją się loeo Podłęże lub Kłaj za zaliczką 


ZEM U WA aaa” 


= Bardzo ważne dla PP. Właściciel dóbr. 2 


|= 
po 
pm 
TT EO NTO 
Wiadomo, że czysty gips nie palony, dobrze zmielony, 
|= jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt 
dotąd takiego nie dostarczył, mimo, że mamy go obok Pod- 
górza. To też, skoro nieraz pod nazwą „gips“ dostarczyła 
jm. konkurencya mniej wartościowych składników niż ziemia, 
E np. piasku popiołu, miała węglowego z gling, co faktycznie 
= wykazać mogę, dając taki miby gips byłych moich kon- 
kurentów do rozbioru w Dablanach — nic dziwnego, że 
» coraz mniej używano gipst jako nawozu. 

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie najlepsze sg 
= pokłady gipsu posiadam, fabrykaję, będę wyrabiał całkiem p 
"czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś : 
= zwykły gips 20 do 40% ziemi zawierający 100 koron za b- 
10.000 klgr. już z dowozem i załadowaniem w Płaszowie lub 
» Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę i w dobrym 

stanie przyjmę napowrót. 1721 2 6 
Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy 
do form dla tabryk dachówek i alabastrowy. 
| 


Adres: Fr. Lenert Kraków, ul. Sławkowska 6. <a 


MTT 


Ogłoszenie konkursu. 


Magistrat miasta Bochni rozpisuje konkurs na posadę 
sekretarza miejskiego z płacą roczną 2400 koron, erag 
z pięcioma dodatkami pięcioletniemi po 200 kor. 

Ubiegający się o tę posadę wykazać winni: 

1. Ukończone nauki prawnicze z trzema egzaminami państwowymi 
i trzechletnią praktyką konceptową w dziale administracyjnym 
przy magistracie, przy rządowej władzy politycznej lub przy 
wydziale krajowym. 
Nieprzekroczony 35 rok życia. 
Obywatelstwo austryackie. 
Dotychczasowe miejsce przynależności. 
Nieskazitelne prowadzenie się. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie na rok jedan, poczem 
nastąpić może stabiliracya. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy w Magi- 
stracie miasta Bochni do dala 10 maja 1904 r. 


Z Magistratu miasta Bochni 
dnia 6 kwietnia 1904 r. 
1708 2 8 
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2. 
3. 
4. 
5. 


Burmistrz: Dr. MAISS, 


„Cunard Line“ 


Linia 


HUME- AMERYKA. 


Nastepujące okrety 
wychodzą 
z Fiume do New-Yorku: 
„GARPATKIA” dn, 19 kwietnia b, r. 
„ULTONIA"  „ 3maja br 
„OLAWONIA“ „ 17 maja br. 
„PANNONIA“ „ 31 maja bir. 


e O dd o no 
Dziś we środę 13 kwietnia 1904 r. 
o godzinie 8 mej wieczór 
4 a a a a r a 
Il. Wielkie Przedstawienie Nowości 

Występ światowego pogromuy p. fiesrichssna 
L ze swemi wspaniałymi IG 

blałymi niedźwiedziami 

razem tresowane w olbrzymiej klatce. 

- Najwspanialsze w teraźniejszości | 
Przedtem program obejmujący 16 numerów w 2 częściach. 
Bilety wcześniej nabyć można u WP. Fenxa, róg ul. Szewskiej, 

od godziny 10-tej ramo do 6 tej wieczorem i w kasie cyrkowej. 
Jutro we czwartek dnia 14 kwietnia 
2 Przedstawienia 2 
o godzinie 4-tej po południu Specyalne PRZEDSTAWIENIE 
familijme po cenach zniżonych: Gałerya 15 ct., II miejsce 50 ct., 
| I miejsce 50 ct., parkiet 75 ct.. miejsce w loży złr. 1:25, loża dla 4 
osób 6 złr. — Wieczór o godzinie £-mej wspaniałe Przedstawienie, 
ceny miejsc zwyczajne. 1734 


Na obecną porę 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


po cenach przystępnych 


1777 2 0 


poleca 1660 5 10 


Magazyn bielizny i Nowości 


A. Okórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, ul. Floryańska L. 13. 
DUŻY WYBÓR! DUŻY WYBÓR! 
À EDT N RAJ 
Tkaniny własnego wyrobu 


Bliższych informaeyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro elężko czyste lalane z najlepszych gatauków przędzy, 
jako to: Weby z apreturą i bem, płótna od najgrubswysh do najeieńszych, 


66 uwykłej i podwójnej szerokości (od 80—200 em.) dymy, chusteczki białe 

i kołorewe, obrusy i serwety wszelkich gatunków, ręczniki, dreliaky, 

9 9 smewioty, (zeugi) na nbrania i t. p. wyroby po cenach najniższych 
poleca 1489 4 30 

Budapeszt, Vigadó iér 1. MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna. 

D N M a E | | €oznikl | próbki z żądanych gatunków wysyła się franco. 


A mej add 


AONT" 


MARYA z CZAYKOWSKICH 


Julianowa 


Grorczyńskaj 


przeżywszy lat 74, 


opatrzona św. Sakramentami, 


| Żywoty Świętych Pańskich. 


zasnęła w Panu w Stryszowie $ 


dnia 1l-go kwietnia 1904 r. 


Eksportacya zwłok w Ntryszowie odbędzie się we środę dnia 13 k m. 
o godzinie b-tej po południu do kościoła miejscowego. zaś po Nabożeń. © 
stwie żałobnem we czwartek dnia 14-go b. m. o godzinie 11%, w południe $ 
nastąpi przewiezienie zwłok koleją do Krakowa, zaś tam z dworca W 
głównego także we czwartek o godzinie 5-tej po południn odbędzie się 


pogrzeb do grobu fsmilijnego na 


cmentarzu krakowskim, na które to 


vbrzędy pozostałe córki, zięciowie. wnuki i prawnuki, zapraszają Krewnyeh, A 
1747 $ 


Przyjaciół i 


Zakład pogrzebowy Fr. Nowińskiego, ul. Mikałajska 14. ~ 
m AE O y EEEE" 
Czasopismo wychodzące w Ber- 


śnie p. t. „Przewodnik zdrowia* 
w ostatnim zeszycie marcowym 
na str. 35 wydrukowało rozpra- 
wko Przew. ks. kanonika 


Pixy, spowiednika przy kościele 
N. M. Panny w Krakowie p. t. 


O niedorzeczności 


i szkodliwości 


Szczepienia ospy. 


Za nadesłaniem 35 hal. w liście 
w znaczkach pocztowych wysyła 
ten zeszyt odwrotną pocztą franco 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie, 
sica św. Jana 6, (Hotel Saski). 


Praktykant pocztowo-telegr. 
poszukuje posady pomocnika. Zgłosze- 
nia oraz informacyi ndziela: Poezta 
1743 1 2 


biciele | 
i Czciciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 
„Niepokaianie Poczętej“ 
ZZ” B: 
10 Gracie Lonrdgiskieję 
| w Porąbce uszewskiej. 


$ Do wykończenia potrzeba 
$ jeszcze 10 tys. koron. 

$ Datki przyjmuje Komitet 
Ẹ budowy Groty w Porąbce 
uszewskiej. 1:69 | 


Kraków Rynek L. 8 


polecaja 


B 
Nowości 
Paski, Żaboty, 
Krawaty, Kołnierze, 
Bluzki i Halki damskie, 
Rękawiczki Skarpetki 

i Pończochy. 16% 2 


Zakład przy ulicy 


garderoby, firanek, mat 
Zakład mój l 


siły robocze i nsjodpowiedniejsze 


€C Hi 


>. L Ę 


TS 


"z 


Wydawczyni: Józeia Rogoszowa. 


| Dr. NC, FRANTCEVIĆI PAVI 


Znajomych. 


Zakład sprzedaży I kupra 
ma do sprzedania: 
Łóżko mach.. Umywalnie machoniowe, 
Biórko barok i renesans z bronzami, 
Kcmodę o sześciu szufl. bogato rzeź. 
bicrę z hronzami, Szafę orzechową bo- 
gato rzeźb., Lustra antyczne macho- 
nicwe oraz złocone, Półki, Stcły oraz 
garnitury v achoniowe, Zegar stojąey 
szafkowy, Bióro męzkie dułe, Lodo- 
wpis pokoj., Kredensa, Sypialnia, Sza- 
fy, Sekrotary, Kanapy, Zegary anty- 
czie oraz (łarderoba. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro, 


Leopoldyna Machowska. 


v 
Și 0 iC 
Bosmiacky 

oryginalną, ze słynnych z# 

dobroci śliwek bośniackich, % 

pędzoną na własnych fran- Ẹ 

cuskich aparatach w Sera-“ 

jewie 2346 6 oğ 

poleca firma h 

li 

Kraków, Kynek gł. L. 25. 6 

OOOO CY TACO PY RN 


nt od cen stepowych! 


Maszyny Sim- 
gera do szycia o naj- 
iepszem wykońezeniu, 
skutkiem czego odpc- 
wiadają odnośnym ce. 
lom, dla jakich bywa- 
ją nabywane. Ręezna 
“2. z pokrywą i polskim 

podręcznikiem 42 kor. 


IRITE wcze | | 


0000000000000/9000 


|| Nożna z pokrywą F0 kor. Nożna pier- 


Ścieniowa z pokrywą 78 kor. Nożna 
centroszpułkowa z pokrywą 92 kor. 
(łwarancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-cio 
letnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
reszta za pobraniem kolejowem. Ty- 
fiące pism z uznaniem do łaskawego 
pryejrzezia. — Korespondencya polska. 
Skład fabryczny maszyn do szycia I ro 
werów M. ENVDBA A 
Wiedeń 1X I, Liechtensteinstr. 23. 
Katalog bezpłatnie. 3666 2 6 


KAWALER 


lat 35, nrzędnik państwowy, z pensyą O 


20C0 koron, z powodn braku znajomo- 
ści, poszukuje tą drogą towarzyszki 
życia panny lnb młodej wdowy. Posag 
nie wymagany. Łaskawe zgłoszenia z 
fotografią proszę nadsyłać pcd adre- 
sem: „Uezciwośé“ do Administracji 

„Głosu Narodu“. 1736 1 38 


Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i ckolicy mój od wielu lat istniejący 


Szewskiej L. 19 


celem przyjmowania 


eryj meblowych i t. d., 


potrzebujących chemicznego czyszczenia Inb przefarbowania. 
jest najdawniejszym i pierwszorzędnym 


rodzsjn. — Posiada on najlepsze 
urządzenia maszynowe, 1678 1 6 


Pierwszy berneński 


CHEMICZNY ZAKŁAD CZYSZCZENIA i FARBOWANIA 


ÓBNER. 


SZ 


m5 | 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


KASYERKA 
przyjętą zostanie Kancya wymaganā. 
Wiadomość u H. NIEMETZ, ulica 

Szewska L. 4. 


Osoba inteligentna 


znająca roboty ręczne i szycie, poszu- 
kuje posady zarządu domem lub za bo- 


W polskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Sa to jednak książki 
duże 1 drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 


BD | najbiedniejszego przystępną. Są to nę do dzieci ~ Adm, 
a r „Głosu aavan“. 1788 19 
ŻYWOTY ŚWIĘTYCH Pme me 

Kucharza 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisał je 

ks. J. Łaukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazyliki Lor. 

Nabyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
nizko cemę. Egzemplarz mający 752 stron druku i 365 obrazków, ładnie 
eprawny w półskórok kosztuje tylko 3 korony; w lmitacyę skóry szagrynowej 
z grzbietem skórzauem o brzegu 7 pozłótki krnszczowej 3 korony 60 halerzy; 
w lmitscyę rogu bawolego z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w eprawlo 
wspaniułej z haltacyi kości słoniowej, z brzegiem złoconym i o aleganckiem 
wykończeniu, nudający się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. 20 b. 


Do nabycia n knńdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBRENERA we Wiwperku w Czechach. 1123 3 0 


©0000G00000000000000000 


OGŁOSZENIE LIGYTACY! 


dnia 2-go Maja 1904 roku i dni następnych. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


z bardzo dobremi świadectwami. Czło* 

wiek starszy kawaler czy wdowiec 1: aja 

pierwszeństwo. Miejsce spokcjne. Zgto” 

szenia z odpisem świadectw pod adre- 

sem; Baronowa Hagen, Wielkie Oczy. 
1787 1 3 


EKONOM 


lat 35, żonaty, bezdzietny, z kilkuna= 
stoletnią praktyką gospedarczą, posia- 
dający chlnbne świadectwa, posznknje 
posady zeraz na stół lub ordynaryę. 


ste restanie Kocmyrzów. «1701 1 5 


MLECZARZ 


z dwnletnia praktyką, poszukuje posa- 
dy od 1 maja. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Jędrzej Krzyżak, Tarnawa.. 

p. Łapanów. 


© 0: PA tów. O1784 11 
Do handlu korzennego 


i śpiadankowego Stanisława Giżyńskie- 
go w Tarnobrzegu potrzebny zaraz. 


Q 


podaje do publicznej wiadcmości, iż w tutejszym pomocnik. 2746 1 3 

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM & mgs . a= 51 

a < s 

na zastawy ruchome e So PE Eg 

tg F R o wo” — R a 
Koszt HEH 
OSZIOWwWwNnOoOSCio km :;:- 4i, 

w złocie, srebrze i drogich kamieniach © © DZ m SSP 

a mianowicie: Nr. 11€91. Nr. 12281 do Nr. 248348/902 :.8 = 52 = == — zz 
do dnia 31 Grudnia 1902 r. włącznie, jak również ubra- Sau i O x ËB 
wia, bielizna, dywany i broń myśliwska, Nr. © 25 eA san" 
2236/900; Nr. 651, Nr. 5650/901; Nr. 2879, Nr. 3092, uS = En S, 3E 

Nr. 5128, Nr. 5277, Nr. 5329, Nr, 5868, Nr. 5980, Nr. 5991/902; o Eome . C E = 
Nr. 19 do 3009/903 t.j. do dnia 30 Czerwca 1903 r. 2 zm 53 

włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, = > ią 

stosownie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej a A PETZ TOK SOS 
dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się Niżej podpi s 

dnia 2 Maja 1904 1 dni nestęgnych o godz. 91/, przedpoł. () | domić szsnow. P.T. Publiczność, z 

przy ulicy Szpitalnej L. 15. g Selso T pikatssne IRA najt. 

Wzywa sie zatem strony interesowane, aby we wła- QP | m*itezych obrazów, ramy | listwy w 


wielka wyborze oraz uprawiam obrazy 

w ramy o 307, taniej niż wszędzie. 
Z poważaniem 

Ludwik Zachara, ul. Slenna 12, 

naprzeciw jatek miejsk. 1638 


E ćże 
wysoko i niskopienue oraz szeze- 
pione na korzeniu, w najnow= 
szych odmianach w cenie od 1-2 
kor., tudzież sadzonki kwia-= 
towe i warzywne i przegi- 
mowane krzaczki Goździków 
i Bratków po 8 halerzy za 
sztukę poleca na sezon wiosenny 
Zarząd Ogrodu dworskiego w Li- 

mancwej. 1690 3 © 


snym irtoresie przed terminem lłcytacyi do 30 Kwietnia 
1904 r. włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongo- 
waniem swoich zastawów. 1741 1 8 


C©cooco0000'0000010000000 
Viil Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Peżyczek i Oszczędności 
W WIŚNICZU NOWYM 


odbędzie się dnia 26 kwletnia b. r. we wtorek o godz. 

5-tej po południu w Sali Rady gminnej w Wiśniczu. 
Porządek dzienny: 

Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

Sprawozdanie y czynności Dyrekcyi za rok 1903. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

Wybór 2 ezłonków Rady Nadzorczej. 

Zatwierdzenia wyboru Dyrekcyi. 

Wybór 5 członków komisyi rewizyjnej. 

Wnioski i interpelacye ezłonków. 


Qsoby szezupie 


i watło, oraz dzieci po krótkiom 
użyciu 


IPmAWem 


1780 i Pretes: Ks. Ratowskń. K èb Sarki 
SOFOO:EO FOO OWOC EOIOGEŁIE: 99 opoio Śro) 
PSZ YNA): A W Z IŻ dostaja znakomielo pełna postać 


Damy blust znakomicłe wypełniony. 
W puszkach 

180 3:60 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogterjach. | 
W Krakowio e A ilikg Zopotha 


półal. 
En gros Fr. Vitek 8. Comp., Praga, 
Waosorgasso Nr. 31. 1087 


"KONKURS. 


Gmina Sokołów koło Rze- 
szowa rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia posady lekarza 
miejskiego z roczną płacą 1000 
koron. Ubiegający się kandydaci 
mają wnieść podania z odnośnemi 
świadectwami oćbytej praktyki 
lekarskiej na ręce Zwierzchno- 
Ści gminnej do 15 maja 1904 r. 

1694 8 3 Burmistrz. 


Fortepian wiedeński 
krzyżowy, krótki i' pianino nowe jose 
tanio do sprzedania, Wiadomość :.Plaa 
Maryacki L. 5 IX piętro (Wikaryjka). 
15878 8 101 1695 o 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


RODUKCYA NASION 


i szkółki leśno ogrodowe 


| Tadensz tn, Zabieńskiego w Zassowie 


poczta i tel. w miejscu stacja kolei Czarna S 
58 polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew 2 
M do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, BĘ 
Ś róże i krzewy ozdobne na solitery, podkłady do 
o szczepienia, drzewka OWOCOWE. 1551 6 0 
Cenniki opłatnie i odwrotnie. 


po kor. 


4. 
, 
+ 


DZKI 


] 
|; 24 45 


44» 
+ 


A 


dębowo, deszczółkowe, jakoteż taflowe MIS% 
w doborowych gatunkach utrzymuję sta- £ > 


CA] lo na składzie. Przyjmuję wszelkie za- gh 
mówienia ua takowe, wykonywując je FMX 4 
jak najsteranniej z nader suchego me- H/ASE$ 
teryału jak również podejmuję się wszeł- 
kich reperacyj po najnmiarkowańszych 

cenach. 
J. KALANDYWK, Kraków, nlica Dłaga L. 19. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. 


1739 1 6 , 


> 


Łaskawe zgłoszenia pcd „Ekon: m“ poe 5 


1744 1 1% 


